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X powodu święta Uoicifo fta- 
vdzenia Dziennik wyjdzie do- 
iero w piątek wieczorem.

POZNAŃ, 24 grudnia.
Jedynym ważnym politycznym wypadkiem dnia dzi- 

¡szego jest wotum niezaufania dane przez izbę posel- 
wloską gabinetowi Mcnabrea, którego członkowie 

gkutek tego podali się do dymisyi. Tak więc w przed- 
eń świąt Bożegonarodzenia znajduje się król Wiktor 
lanuel w tóm krytycznćm położeniu, iż albo zmianę 
listerstwa w myśl parlamentarnej większości, albo 
lach stanu tj. rozwiązanie izby ma przed sobą. Na 
rą przychyli się stronę, trudna przewidzieć, choć 
isząc z telegramów, zdaje się, że pierwszą obierze 
;gę; na każden przeeież przypadek ani nio zdoła u- 
i rozdrażnienia ludu, ani polepszyć stósunku Włoch 
Francyi, który dziś bardzićj jeszcze jest naprężony 
kiedykolwiek. Co do nas mniemamy, że włoska 
poselska nie całkiem postąpiła rozsądnie i polity- 

e, odrzucając przyjętą przez hr. Menabreę formę 
ądku dsiennego, warującą prawa narodu włoskiego 
Rzymu, lecz potępiającą zarazem wszelkie gwałtowne 
temu środki Jenerał Menabrea okazał w czasie 
kiego swego urzędowania dużo energii i konse- 
ncyi, obok wielkiego taktu i godności. Wątpimy, 
go tak łatwo można było odpowiedniejszym dzisiej- 
i okolicznościom mężem stanu zastąpić. Powołanie 

ijnćj lewicy do steru, to bowiem zerwanie zupełne 
rancyą; rozwiązanie izby, to hasło groźnych zawi­

ną wewnątrz. W każdym razie zanosi się na 
yspie apenińskim na ważne wypadki. Rząd cesa-
Napoleona przeczuwa je, i dla tego, jak zaręcza 
Presse otrzymała dywizya załogująca w okolicy

|onu, rozkaz trzymania się w gotowości do wypły- 
cia każdćj chwili na morze.
i Nordd. Allg. Z tg. z wielką uwagą i widocznćm 
ladowolnieniem śledzi przebieg rozpraw nad projektem 
rganizacyi armii w ciele prawodawczćm francuskićm. 
iewają ją „chauwinistyczne,“ jak nazywa, wybryki mó- 
Iw większości przeciw Prusom, ich zachciankom anne- 
>jnym i nieposkromionćj ambicyi, a pokojowe oświad- 
nia panów Rouher i Niela bynajmnićj jej niezadowal- 
ją. Po cóż to ciągłe drażnienie i budzenie nie- 
ości — woła organ hr. Bismarcka, przytaczając na 
lód, do jakiego stopnia prasa francuska fałszywe o za- 
ach Prus rozsiewa umyślnie pogłoski, wieść, iż rząd 
ki zamyśla niebawem Badenią wcielić do monarchii
lenzollernów. Co za brzydka potwarz I 
Londyńska Army-and-Navy-Gazette zwraca 

igę na fortyfikacye rozległe, któremi rząd rosyjski 
rarowałKercz wbrew traktatowi paryskiemu z roku 
fi, zabraniającemu Rosyi zakładan-a twierdz na brze- 
h morza Czarnego. Rzeczony dziennik militarny na- 
s Kercz nowym Sebastopolem, który ogromne pie- 
Ize kosztuje i w przypadku nowćj wojny wschodniój, 
te oddać Rosyi znamienite usługi. Dotąd żadne 
Iństw podpisanych na traktacie paryskim nie czyniło 
Igo powodu zapytań u gabinetu petersburgskiego. 
lelako tenże mógłby się łatwo wytłómaczyć, gdyż 
cz leży od strony morza Azowskiego, a przeto morza 
(cznie posiadłościami rosyjskiemi objętego.
Jak dalece przekupstwo i upadek moralny z&gnie- 

ły się od czasu ostatnićj wojny domowćj w Stanach 
Inoczonych, mianowicie pomiędzy urzędnikami pań- 
i, świadczy następujący ustęp z orędzia prezydenta 
isona. „Wiadomo powszechnie, że oszustwa olbrzy- 
i rozmiarów dzieją się na szkodę skarbu publiczne- 
i że kosztem skarbu ogromne powstały majątki pry- 
le. Ten rodzaj zepsucia szerzy się i jeżeli mu się 
lapobieży, sprowadzi niezadługo zupełny upadek i 
¡ą hańbę. Wierzycieli skarbowych i kontrybuentów 
i zarówno obchodzić uczciwy zarząd finansów, a ża- 
z tych obu kategoryi nie wytrzyma długo tego nie­
conego i rozległego łupiestwa. Wiele jest przyczyn 
stanu, tak dla nas niezaszczytnego. Niektóre ro-
podatków nęcą niepowściągliwie do uchylania się 

ipłaty. Wielkie pieniądze, które pobierają urzę- 
za osłanianie tego oszustwa, mają w sobie tyle 

7, że cnota wielu ludzi nie jest w stanie im się 
ć. Niewątpliwie ta widoczna pogarda obowiązków 
ytucyjnych, jaką się chełpią najwyżsi ludzie i naj- 
¡zego używający wpływu w kraju, znacznie osła- 
nsoralne poczucie obowiązków u niższych urzędni- 
j — Podobna otwartość w ustach naczelnika wiel- 
1 i potężnego państwa, jest rzadka i nie prakty­
kę w cywilizowanćj Europie.

hrcya, jćj obecne położenie i jej 
przyszłość.

Od jednego z przywódzców stronnictwa
-tureckiego/ męża stanu, który, przez 25 
tatnich bez przerwy najpierwsze w Stam- 
piastując urzędy, miał sposobność z bliska 
Patrzyć się stósunkom Wysokiój Porty i po- 
dokładnie jej obecne położenie, otrzymujemy 
tyźa następujące ciekawe uwagi, które po­
żarny w przekładzie z oryginału francuskiego
! czytelnikom naszym:

Paryż, 18 gnidnia 1867.
Panie Redaktorze!

spadki na Wschodzie postępują szybkim krokiem
’ być może, że już z nadchodzącą wiosną przyjdzie
Ręcznego przesilenia, które zaburzy spokój Europy, 
icież zaledwie 11 lat upłynęło od czasu, jak podpi­
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sano traktat z 1856 r., gwarantujący całość państwa oto- 
mańskiego, traktat, który kosztował Europę tyle krwi 
i pieniędzy.

Czyż zachowanie tego państwa nie jest dziś równie 
potrzebnćm dla utrzymania równowagi europejskićj jak 
przed jedenastu laty ? Fomimo tćj niezaprzeczonej pra­
wdy trudno nie uznać, że wszystkie starania i ofiary, któ­
rych nie szczędzono w 1856 r., pozostały niejako bezowo­
cne i że Europie grozi dzić większe niż kiedykolwiek nie­
bezpieczeństwo ujrzenia morza Czarnego i części morza 
Śródziemnego w ręku Rosyi. Jeżeli podnoszę głos w tak 
stanowczćj chwili, to czynię to z uczucia obowiązku i w 
tćm przekonaniu, że, sprawując wysokie urzędy w swym 
kraju, mógłem sobie wyrobić prawdziwe wyobrażenie 
o teraźniejszym stanie rzeczy. Doświadczenie moje jest 
owocem 25 letnićj służby, którą odbywałem już to w wy- 
sokićj administracyi, już to jako prywatny sekretarz tera­
źniejszego sułtana i jego poprzednika, już to jako wielki 
kanclerz przy ministeryum spraw zagranicznych, już to 
jako minister sprawiedliwości, członek wielkićj rady i je- 
neralny wielkorządzca. Pochlebiam sobie, że będę mógł 
dostarczyć Europie, oszukiwaućj przez Rosyą i przez samą 
Portę, wiarogodnych wiadomości co do prawdziwych przy­
czyn wszystkich tych nieszczęść, które ciężą nad Wscho­
dem i zdają się być nieuleczone.

Główną przyczyną takiego stanu rzeczy jest rząd 
samowładny, rząd w niczćm niepodobny do żadnćj, ‘i 
nawet najdespotyczniejszćj monarchii. Nieograniczona 
władza Porty otomańskićj nie wychodzi bynajmnićj z ra­
mienia monarchy i nie troszczy się o jego wielkość lub 
świetność jego panowania; spoczywa ona w ręku kilku 
wielkich dygnitarzy, którzy nadużywają zaufania sułtana, 
wlewają weń przekonanie, że się bez nich obejść niemożna 
i zręcznością dokazali tego, że siedzi więźniem w swymwła- 
snym pałacu i odgraniczony od reszty świata murem nie­
przebytym. Od wielu lut sułtan panuje a ministrowie 
rządzą, używając nieograniczonćj władzy. Największe 
zdolności usuwa rząd z obawy, aby światło nie zajaśniało. 
Tym sposobem reprezentanci wielkich mocarstw w Caru- 
grodzie mają do czynienia z najniedołężniejszymi urzęd­
nikami i myślą, że w Turcyi nie masz wcale ludzi, którzy- 
by byli godni ich zastąpić. To przekonanie dzieli po czę­
ści i sam sułtan, który pomimo całćj swój niechęci do mi­
nistrów nie stara się jednak o innych dla tego, aby Eu­
ropa, przyzwyczajona do tych, którzy już od 25 lat spra­
wują władzę, nie patrzała z nieukontentowaniem na no­
wych dostojników państwa. Strony interesowane wyzy­
skują naturalnie podwójnie to zaślepienie na swoją ko­
rzyść.

Co się zaś tyczy pewnćj, stałćj polityki, to W. Porta 
nie ma dziś prawie żadnćj, kieruje się po większćj części 
zręcznością reprezentantów mocarstw zagranicznych. No- 
minacye zależą od kaprysu ambasad. Jeneralny wielko­
rządzca traci swój urząd wtedy, gdy się powaśni z jakim 
konsulem zagranicznym.^ Wysokie urzędy w kraju spoczy­
wają w ręku ludzi nieumiejętnych, niepopularnych i zepsu­
tych; dosyć mieć za sobą którego z ministrów, aby zostać 
urzędnikiem. Wszędzie panuje sprzedajność i marnotraw­
stwo; kto ma możnego protektora, może być pewnym, że 
go kara nie dosięgnie.

Lud upada pod ciężarem podatków, nie znających ża­
dnćj miary, a kontrybucye uboczne rujnują go do szczętu; 
dowolny pobór do wojska dziesiątkuje ludność, nadużycie 
władzy popycha ją do rozpaczy. Rachunki, nie obciążone 
żadną kontrolą ani odpowiedzialnością, wysuszają źródło 
skarbu; stronniczość trybunałów zaszczepia niesprawiedli­
wość ; słowem największe niedołęztwo i samowola panuje 
w administracyi. Europa, którą ajenci karmią fałszyw'emi 
wiadomościami a Rosya stara się obałamucić za pomocą 
swych intryg, wierzy w wyłączne uciemiężenie chrześcian. 
Błędne to mniemanie; i jedna i druga strona, zostająca 
pod złym rządem, ma prawo się uskarżać; ale muzułma­
nie mają do tego daleko więcćj powodu jak chrze- 
ścianie, którymi się opiekują ambasady i konsulaty 
zagraniczne. Polityka, jaką zachowują wielkie mo­
carstwa względem Turo*i, zgotowała tylko Rosyi 
pomyślne owoce. Takićm wyłącznćm opiekowaniem się 
chrześcianami i zupełnćm oddawaniem całćj wielkićj lu­
dności muzułmańskićj na pastwę samowolnego rządu 
sieją państwa europejskie szczodrą ręką ziarno niezgody, 
pobudzają jednę stronę, aby zazdrościła losu drugićj i za­
miast obiedwie połączyć wspólnym węzłem dobrobytu, 
wystawiają się na bardzo groźne wypadki, które mogą 
wybuchnąć w niedalekićj przyszłości. Na to tylko czeka 
Rosya, aby wkroczyć bezpośrednio do kraju, który przez 
tyle lat podkopywała swym wpływem ubocznym. Wtedy 
to armie Zachodu spotkają się z armią Rosyi, ziemia 
Turcyi będzie teatrem zaciętćj wojny, a wszystkie prowiu- 
cye otomańskie w Azyi i w Europie będą przedstawiać 
widok strasznćj rzezi i wtedy to wybije chwila wielkiego 
kataklizmu w państwie, które liczy 36 milionów mie­
szkańców. Takie to będą skutki nieprzezornćj poli­
tyki gabinetów zachodnich, jeżeli wkrótce nie zostanie 
zmienioną.

Rosya, zawsze wierna swćj tradycyonalnćj polityce, 
popiera czynnie swoje plany dążące do powiększenia swych 
granic; codziennie wlewa truciznę w żyły wielkiego 
ciała otomańskiego; ma licznyeh ajentów, którymi kieruje 
jćj ambasador w Konstantynopolu; korzysta z najmniej- 
szćj sposobności; wyzyskuje Europę i Wysoką Portę, 
obracając wszystko na swoją korzyść; zbroi się na grani­
cach; pracuje nad tćm, aby wywołać rewolucyą u różnych 
ludów; na Krecie robi to jawnie, wBółgaryi uboczną drogą; 
Serbią podburza przeciw Turcyi; protegowanym swoim 
dostarcza środków do robienia zamieszek na jćj korzyść. 
Stoi ona po za Grecyą, jest czynną w Tesalii, w Epirze, 
naChios i Samos, w Księstwach Naddunajskich i w Czarno­
górze. Rosya, która działa rewolucyjnie na Wscho­
dzie, nie może niczćm ugasić swćj nienawiści do powsta­
nia narodowego w Polsce, które usiłuje przytłumić, gwał­
cąc wszelkie uczucia prawa, sprawiedliwości i ludzkości; 
traktuje o przymierze z Prusami i Stanami Zjednoczo- 
nemi w Ameryce, przygotowując się na wypadki, które
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mają wybuchnąć na Wschodzie.
Jakżeż zachowuje się Europa w obec tak spotęgowa- 

nćj działalności? Waha się niepewna, jakiego się chwy­
cić postępowania, daje się powodować wypadkami i wpły­
wem rządowych zazdrości Chwiejna i nieudolna zosta­
wia wolue pole Rosyi, która z wytrwałością i wielką siłą 
woli przeprowadza plan powiększenia swych granic i swćj 
p<«ewagi.

W takićm opłakanćm położeniu rzeczy jedynćm 
lekarstwem, którego ludy państwa otomańskiego tak 
gorąco pragną, i które mu tyle razy obiecywano, lecz 
zawsze napróżao, jest reforma radykalna rządu 
i instytucyi w Porcie otomańskićj, ale reforma, którąby 
fakta uświęciły. Wysoka Porta, naglona o zaprowa­
dzenie tćj reformy, zasłania się to nieudolnością swego 
monarchy, to fanatyzmem Muzułmanów. Wszyscy w Tur­
cyi wiedzą, że sułtan nie jest bynajmnićj w stanie wpły­
nąć na postępowanie swych ministrów, czy to chodzi
o dobro, czy o złe uczynki. Uderzające uiekonsekweneye 
niektórych rozporządzeń (Irade) pozwalają ministrom, że 
w razie potrzeby mogą się odwołać do ppzornćj wszech­
władzy sułtana i tak nazwanćj nieodpowiedzialności mi­
nistrów. Odwoływanie się do fanatyzmu muzułmańskiego 
nie ma żadnej rzeczywistćj podstawy. I kiedyż to Muzuł­
manie nie pozwolili zrobić rządowi tego, czego chciał? 
Fanatyzm nie stawił nigdy opozycyi w żadnćj sprawie po- 
litycznćj ani tćż administracyjnćj, jak tego dowodzą co­
dziennie liczne fakta.

Trudno cudzoziemcom mieć prawdziwe wyobraże­
nie o chaosie, jaki panuje na Wschodzie. Ludy chrze- 
ściańskie i muzułmańskie poruszają się niespokojnie i 
uskarżają się; ogólną tę niechęć i nieukontentowanie 
wyzyskuje Rosya, ów główny ajent podburzający, który 
nakręca lub przesadza te skargi stósownie do okoli­
czności. Ludy muzułmańskie i chrześciańskie mają 
wspólne interesa i rzeczywiście istnieje solidarność po­
między temi dwoma ludnościami, które tylko razem po­
łączone mogą sobie zapewnić pomyślność i stawić mę­
żne czoło coraz to groźniejszćj napaści ze strony 
Rosyi.

' Rzuciwszy okiem na ludy należące do państwa oto­
mańskiego, spostrzegamy, że wszystkie, bo nawet i Grecy 
po części, dążą tylko do polepszenia swego losu a nie 
do niepodległości, którćjby było brak wszelkich konie­
cznych warunków bytu. Bółgarowie wystąpili przeciw 
powstaniu na Krecie i wszystkie zaburzenia w ich Kraju 
są tylko dziełem Rosyi. Armeńczycy, trudniący się han­
dlem, nie są wcale wojennego usposobienia. Tylko je­
dyni Grecy, ośmieleni niepodległością swego kraju i pod­
trzymywani przez Rosyą, marzą o cesarstwie byzantyń- 
skićm, które, gdyby było możliwe, nie miałoby dość 
potęgi i siły, aby zdołało opanować wszystkie rozmaite 
ludy wschodnie, które są Grekom przeciwne.

Pragnąc całości państwa otomańskiego z jednśj 
strony, a rozbioru jego z drugićj strony, to to samo, co 
nie wiedzieć czego się chce. Takićm jednak było 
postępowanie niejednego z tych, którzy podpisywali tra­
ktat z 1856 r. Państwo to powinno, jakeśmy już po­
wiedzieli wyżćj, szukać ratunku w wielkićj reformie, 
którćjby już nie potrafili dokonać teraźniejsi ministro­
wie postarzeli przy władzy. Ministeryum, które nie ma 
żadnego znaczenia w kraju, ani wpływu i wziętości za 
granicą, utrzymuje się sztuką z dnia na dzień i stara 
się o zachowanie swego bytu, pamiętając przytćm wi
cćj o 
stwa.

swych własnych 
Szczęściem kraj

interesach jak i o interesach pań- 
posiada ludzi praktycznych i u- 

miejętnych, znanych monarsze, którzy używają powsze­
chnego zaufania i są zdolni pracować z pomyślnym sku­
tkiem nad tćm wielkićm dziełem odrodzenia. Lecz 
ażeby dzieło to mogło być dokonanćm, potrzeba albo 
interwencyi mocarstw zagranicznych, albo rewolucyi we- 
wnętrznćj, albo tćż inicy&tywy sułtana, któregoby wspie­
rała sympatya Europy. Ostatnia ta alternatywa byłaby 
najdobroczynniejszą i rozwiązałaby na drodze pokoju 
kwestyą bardzo zawiłą, która w sprawie równowagi 
europejskićj tyle ma znaczenia i słusznie zajmuje uwagę 
całego świats.

Przyjm, Panie redaktorze, zapewnienie mego wy­
sokiego szacunku. Zia “

Wiadomości urzędowa.
Z dniem 1 Btycznia 1868 otworzoną zostanie stacya tele­

graficzna z ograniczoną służbą dzienną w Tapiawie (Tapiau
w obwodzie rejencyjnym królewieckim.

sie-

Korespondencye Dziennika Fozn.
Warszawa, 21 grudnia.

a. Jakkolwiek niektóre kółka pragną wmówić w s 
bie, że wyjazd p. Gudowskiego do Petersburga zostaje 
w związku ze zmianą obecnego systemu, mogę was jednak 
powtórnie zapewnić, że p. Gudowski będzie brał, ucjział 
w Petarsburgu w naradach z delegatami pruskimi o 
uproszczeniu stósunków nadgranicznych Królestwa z Pru­
sami; dalćj, że p. G.jest biurokratą rosyjskim, że przeto, 
do misyi pogodzenia byłby niestósownym i w końcu,, że 
nieodwołalne zniesienie komisyi spraw wewnętrznych 
Królestwa wymaga objaśnień od tego urzędnika, który 
jest wicedyrektorem wzmiankowanćj komisyi.

W.swoim czasie donosiłem wam, że p. Szrajcr, prezes 
warszawskićj cenzury, postępowaniem swojćm zmusił nie­
jako księgarzy warszawskich do unikauia rozmowy z jego 
osobą. Przyszło do tego, że p. księgarze posyłali dla zała- 
twienieminteresów w cenzurze swoichsubjektów młodszych; 
prócz tego liczne skargi na obchodzenie się p. S. z intere­
sentami miały dojść aż do namiestnika.

Kilka dni temu, niewiadomo dla czego, prześladowa­
nia drobne p. Szrajera (odnoszące się nie do literatury 
ale do osób) ustały. Niektórzy posuwają się nawet do 
przypuszczenia, że p. S. otrzyma dymisyą w skutek wła-

akowloz; we Wrześni: K. Win^ewekl, B. Ńowakowekl.
WSgąRU    L.A^iMamilirilH——

śnie nadchodzących na niego skarg. My tego przypusz' 
czenia nie podzielamy; notujemy jednak, że liczne skarg1 
i opisy p. Szrajera postępków w niektórych gazetach za­
granicznych zostały uwzględnione.

Regularnie wam donoszę o niewydawaniu przez cen­
zurę tutejszą pewnych numerów dzienników zagranicz­
nych. Winienem teraz znów zanotować wycinauie augs- 
burgskićj Al Ig. Z tg. Najczęścićj tak się zdarza, że pre- 
nujnerator (tak samo np. cukiernie i inge zakłady pu­
bliczne) odbierają zwyczajne dodatki do gazety, a gazety 
samćj mu nie wydają. We środę także zatrzymano 
w cenzurze Journal des Débats I Kreuzzeitung.

Od niejakiego czasu zwraca uwagę wszystkich po­
mieszczanie bardzo szerokich artykułów i wiadomości o 
homeopatyi w Dz. Warszawskim. To popieranie 
homeopatyi przez organ rządowy należy temu przypisać,
że p. Pawliszczew, dyrektor prasy peryodycznćj i zarazem 
redaktor główny pism rządowych, jest gorącym zwolenni­
kiem homeopatyi. Zauważono jego obecność Da prele- 
kcyach o homeopatyi, których trzy miał p. Kuczyński na 
korzyść ubogich warszawskich.

Pan Henryk Hofman otrzymał kilka dni temu stopień 
docenta wydziału prawnego i zaonegdaj już miał -prełe- 
kcyą wstępną o historyi prawodawstw słowiań­
skich. P. Hofman, jak piszą tutejsze gazety, jest pierw­
szym studentem Szkoły Głównćj, który otrzymał jednę 
z najważniejszych jćj katedr.

Z Nowym Rokiem przestaje wychodzić Przegląd 
Techniczny; natomiast zyskamy jeden więcćj organ, 
poświęcony wyłącznie rólnictwu. Opłata pocztowa od 
pism tygodniowych ma być także zmienioną; szczegóły 
zmiany nie są dotąd znane.

Ponieważ zbliża się koniec roku; nie bez interesu bę­
dzie wiadomość, ilu prenumeratorów mają tutejsze dzien­
niki codzienne. 1) Moskiewski Warszawskij Dnie- 
w d ik (prawdziwy rządowy) 600. 2) Polski Dziennik 
Wars za w sk i, (rządowy także), który trzymać muszą 
wszystkie władze rządowe, 4500. 3) Gazeta Warsza­
wska z dodatkiem rólniczym Korespondent 3000. 4) 
Gaz eta Pols k a (własność p. Kronenberga) 2600. 5) 
Kuryer Codzieny 3000. 6) Kuryer Warszawski 
1900. 7) Gazeta Handlowa 700. 8) Gazeta po­
licyjna ma tylu prenumeratorów, ile domów w Warsza­
wie, każdy bowiem właściciel budowli miejskićj obowią­
zany jest, chcąc niechcąc, trzymać to pismo. To tćż liczba 
abonentów przechodzi 3000.

Drezno, 22 grudnia.
=fc Znany wam jest piorunujący artykuł Inwalida, 

rzucający gromy na Austryą i Francyą, a który tyle 
narobił hałasu na świecie. Dresdner Journal przy­
nosi w wiedeńskićj półurzędowćj korespondencyi cie­
kawy komentarz do tych piorunów petersburgskieb, ma­
jących być wyrazem gniewu i zwątpienia panującego w 
sferach rządowych wskutek porażki dyplomatycznćj, od- 
niesionćj w Paryżu. Rosya, w zamian za popieranie 
Francyi swym wpływem na projektowanej konferencyi, 
żądała od gabinetu paryskiego ustępstw na polu kwe- 
styi wschodnićj, a najprzód przyłączenia się do bardzo 
ważnego kroku, bo do oświadczenia w Konstantynopolu, 
że żadne z przyrzeczeń Porty, na rzecz chrześcian ro­
bionych, spełnionćm dotąd nic zostało, oraz że w Kan- 
dyi grozi odnowienie kroków nieprzyjacielskich. Fran- 
cya, która, nawiasem mówiąc, w sprawie kandyjskićj 
kasztany z ognia dla Rosyi wyciągała, odpowie­
działa po niejakićm wahaniu, iż stan rzeczy na 
Kaniyi lepszy przybrał obrot, a nadto, iż jest obowią­
zaną działać w sprawie wschodnićj wspólnie i na4e_ 
dnćj linii z Austryą. Ztąd to Inwalid zaczerpnął 
natchnienie, oskarżając [porozumienie dwóch mocarstw 
jako groźbę dla pokoju europejskiego.

Francya, odrzucając propozycye petersburgskie, sta­
nęła znowu na gruncie traktatu paryskiegoi którego 
art. 9 wyraźnie zabrania mocarstwom podpisanym mię- 
szać się pojedynczo lub zbiorowo w wewnętrzne sprawy 
państwa otomańskiego. Wręczenie depeszy konstatują- 
cćj niewypełnienie hatti humajonu stanowiłoby fak­
tyczne naruszenie traktatu, a nadto byłoby hasłem po­
wstania rajasów, co właśnie leży w interesie Rosyi i 
jest przedmiotem jćj najgorętszych życzeń. Ton dzien­
ników rosyjskich, podróże ambasadorów, publikacye u- 
rzędowe dowodzą, że Rosya wpadła znowu w paro­
ksyzm, gwałtownćj miłości dla swych braci na Wscho­
dzie. Trudno przewidzieć, na czćm się ten napad skoń­
czy, prawdopodobnie Rosya czynnie nie zechce wystą­
pić, ograniczając się na trzymaniu w szachu Austryi, 
podczas gdy Serbia, Czarnogóra i Bółgarya rozpoczną 
walkę t. Portą. Wobec powikłań włosko-francuskich i 
zaburzeń Fenian w Anglii, państwo otomańskie może 
się rozsypać, nim mocarstwa zachodnie zdołają przyjść 
mu w pomoc, a następstw takićj katastrofy żaden czło­
wiek obliczyć nie potrafi. Grecya dała znowu świetne 
dowody niedołęstwa najzupełniejszego, którego przyłą­
czenie Kandyi z pewnością nie uleczy. Grekom marzy 
się wiecznie państwo bizantyńskie, do czasu odbudowa­
nia którego odkładają zaprowadzenie wewnętrznego ładu 
w administracyi i finansach. Rosya wyzyskuje dla sie­
bie marzenia hellenizmu i trudno jćj tego brać za złe, 
ale dziwić się przychodzi nieraz, widząc jak Fraucya 
wacha się nieustannie między ścisłćm utrzymaniem, 
wspólnie z Anglią status auo na Wschodzio, a popie­
raniem zachcianek szkodliwych dla nićj i dla Europy. 
Gdy wybuchło powstanie na Kandyi, Francja czuła się 
w obowiązku zapewnić rewolucyą o gorących dla nićj 
sympatyach, wzbudziła nadzieje dziś zawiedzione i 
swemi dygami przed boginią wolności źle się przysłu­
żyła sprawie ludzkości.

Paryż, 21 grudnia.
X Od czasu, jak Francya poczyniła tak stanowcze 

oświadczenia w sprawie papiezkićj, ogólna sytuacya poli­
tyczna uległa zmianom stanowczym a zarazem takim, 
którym nie można odmówić najwyższego znaczenia.



Zmiany te nie dadzą, się jeszcze dokładnie określić, bo , 
nie masz jeszcze faktów dokonanych takićj doniosłości, 
ażeby, mogły posłużyć jako nieomylne znamiona między­
narodowych stósunków; wszelako nie braknie wska­
zówek, które, acz same w sobie jeszcze zmian nie 
stanowią, jednak wszystkie razem wzięte bardzo wymo­
wnym głosem zapowiadają zbliżanie się wielkich w Euro­
pie wydarzeń.

I tak przedewszystkióm zachowanie się parlamentu ; 
i rządu włoskiego nie jest wcale tego rodzaju, ażeby po­
zwalało spodziewać się, że obecny stan rzeczy we Wło­
szech długo się utrzyma. Utrzymanie programu „Romę 
capitale“ stawia i rząd i naród włoski w dyametralnćj 
sprzeczności z polityką Francyi — a zbrojenie się Włoch, 
które dla nikogo już nie jest tajemnicą, jest nieomylnćm 
znamieniem, że państwo włoskie ma stały zamiar, pro 
gram ów choćby nawet i z bronią w ręku utrzymać. Roz­
maite wieści o zawartym przez Włochy aliansie z Prusami 
nie mają jeszcze dotychczas powagi prawdy za sobą, lubo 
zdaje się być rzeczą niewątpliwą, że alians pomiędzy temi 
obudwoma państwami pod wiosnę roku przeszłego za­
warty został temi dniami na nowo przedłużony. Wiado­
mość ta pochodzi z niewątpliwego źródła a zachowanie 
się gabinetu berlińskiego podczas ostatniego sporu Fran­
cyi z Włochami potwierdzają w zupełności: bohr. Bismarck 
kilkakrotnie oświadczał, że ma sobie za obowiązek całość 
włoskiego państwa utrzymać — a utrzymanie całości 
Włoch jest właśnie głównym punktem wyżwspomniouego 
aliansu. Ostatnia mowa Rattazzego także tak samo na tę 
kwestyą się zapatruje. Alians ten może być każdćj 
chwili rozszerzonym i do okoliczności zastósowanym. 
Lecz gdyby nawet i tych faktów, przemawiających za tćm 
przewidywaniem, niebyło, to zawsze pozostaniejfaktem, że 
Włochy, pozostające pod przeważnym naciskiem Francyi, 
Bprzeciwiającćj się ich programowi, muszą koniecznie szu­
kać gdzieindziój oparcia i że przedewszystkióm szukać go 
będą w Berlinie — a zaledwie o tóm wątpić można, że je­
żeli go już dotychczas nie znalazły, to w potrzebie nieza­
wodnie go znajdą.

Stósunek Prus do Francyi jest w tćj chwili nadzwy­
czaj zagadkowym. Niemasz żadnych faktów, któreby go 
w jakibądź sposób wyjaśniały. Wszystkie wersye o roz­
maitych depeszach rządu francuskiego, które p. Benedetti 
miał ostatniemi czasy p. Bismarckowi przedkładać, są 
tylko brukowemi wieściami. Nie można tóż wcale do­
puszczać, ażeby rząd francuski już teraz sam chciał wy­
woływać nowe nieporozumienia z gabinetem berlińskim. 
Ale to jest faktem niezaprzeczonym, że dotychczas nie za­
szło nic takiego, coby dość naprężone od roku prztszłego 
stósunki pomiędzy Prusami a Francyą mogło było napra­
wić. Owszem przeciwnie, opieka Prus nad Włochami, 
lubo mało dotąd wymowna i bardzo umiarkowana, mogła 
te stósunki tylko jeszcze bardziój naprężyć. Prócz tego 
przyznanie się p. Bismarcka do stałego zamiaru zachowa­
nia na wszelkie wypadki przyjaźni z Rosyą a zarazem po­
łożony przezeń nacisk na posłannictwo Prus w Niemczech, 
dążących do zupełnego zjednoczenia, nie tylko wywołały 
tu wielkie nieukonteatowanie,- ale wpoiły zarazem prze­
konanie, że Prusy w żadnym razie nie dadzą się wciągnąć 
w projektowaną tylokrotnie koalicyą mocarstw zacho­
dnich przeciwko Rosyi, ale przeciwnie, że wśród wszel­
kich okoliczności będą trzymać z Włochami i z Rosyą.

Rosya dziś wmawia w Francyą, jak się dowiadujemy 
z „Inwalida“, że gabinet tuileryjski był już w najlepszćm 
porozumieniu. z petershurgskim i że nawet z nim razem 
jednebrzndącą notę do Porty wyprawił, ale potórn nagłe 
nesyą porzucił i zawiązał bliższe stósunki z Austryą. 
Posądzenie to noże nie jest bez pewnćj podstawy: ale! 
któż tego nie wie, że gabinet tuileryjski już od łat kilku i 
nie ma źądnójpeiitykisfeałój, tylko co chwila się przerzuca j 
od jednój idei do drugiój? Nimby Rosya mogła mieć 
prawo posądzać gabinet tuileryjski o niestałość w zasa­
dach, musiałby on pierwćj posądzić sam siebie o przenie- 
wierstwo przeciwko samemu sobie: bo przecież on, nie 
kto inny, sam związał prusko-włoskie przymierze i on, nie 
kto inny, przeszłoroczne zwycięztwa tym obudwom mocar­
stwom ułatwił — a dzisiaj znowu on, nie kto inny, zżyma 
się pierwszy przeciwko dalszym następstwom tego przy­
mierza. W jakiój myśli dziś Rosya Francyą o przenie- 
wierstwo posądza: czy przeciewierstwo to zamieni się 
z czasem po prostu w zdradę i stanie się powodem do 
konfliktu pomiędzy temi obudwoma gabinetami; czy za- 
rzutjten ma posłużyć tylko jako nacisk na Francyą, ażeby 
porzuciła Austryą i przyłączyła się napowrót do Rosyi 
w sprawie wschodnićj: to trudno dzisiaj przewidzieć. Ale 
to rzeczą jest pewną, że w chwili obecnój stósunki pomię­
dzy Francyą a Rosyą zaczynają się znowu naprę­
żać. Do faktów, które się dalszego rozwoju tego 
naprężenia każą spodziewać, należy także powołanie 
barona Budberga i jenerała.Ignatiewa do Petersburga, bo 
jakkolwiek dzienniki rosyjskie utrzymują, że podróże 
te są tylko skutkiem zwykłych urlopów, jednak jest 
rzeczą pewną, że obydwaj ci dyplomaci zostali nagle, 
a baron Budberg nawet wcale niespodziewanie, powo­
łani do cara. Czy w skutek tych podróży nastąpi 
zmiana ministra spraw zagranicznych w Petersburgu, 
czy nie, to jest kwestyą podrzędną: bo nie ulega wąt­
pieniu, że kwestyą główną jest postanowienie o dalszój 
akcji na Wschodzie, a cokolwiek postanowionóm zo­
stanie, każdy minister jednakowo wykona. Owoż z tego 
względu panuje tu od dni kilku niejaka obawa: bo 
jeżeliby w Petersburgu postanowiono, czynnie i jawnie 
w sprawie Wschodnićj wystąpić, to w okolicznościach 
obecnych nie możnaby wątpić, że akcya ta byłaby 
skombinowaną z Prusami i z Włochami.

W obec tak groźnój konstellacyi, która z dniem 
każdym coraz wyraźniejsze kształty przybiera, w An­
glii i w Austryi zaprawdę dziwne dzieją się rzeczy.

W Anglii fenianizm, który zdaje się mieć wiele 
powinowactwa z rosyjskim nihilizmem, tak się już roz­
przestrzenił, że nie masz prawie dnia, w którymby tam­
tejsze dzienniki nie przyniosły wiadomości o jakimś 
nowym napadzie albo o nowym pożarze. Wprawdzie 
dotychczasowe zachowanie się rządu Stanów Zjedno­
czonych jest tego rodzaju, iż Anglia nie powinna się 
obawiać wspólnictwa Ameryki z tćm rewolHcyjnóm stron­
nictwem, rozprzestrzenionćm w własnem jój spółeczeń- 
stwie; ta obawa zatćm nie wiązałaby jćj rąk w po­
trzebie jakiejś akeyi na zewnątrz, na przykład w spra­
wie Wschodnićj: ale Anglia okazała już tyle obojętności 
właśnie w sprawie Wschodnićj, iż, jeżeliby Rosya nie 
sięgnęła od razu po Konstantynopol, czego się tćż 
wcale nie można spodziewać, to zaledwieby można 
przypuścić, ażeby Anglia dostateczną przeciwko koalicyi 
Rosyi, Prus i Włoch rozwinęła energią — a niemal 
niewątpliwą jest rzeczą, że do zawiązania zaczepno-od- 
pornego przymierza z Francyą nie dałaby się żadną 
miarą namówić.

W Austryi zaś dzieją się rzeczy takie, iż bierze 
ochota, w tćm zestawieniu widoków nie brać jćj w ża­
dną rachubę. Gdyby położenie ogólne Europy było 
tego rodzaju, żeby Austryą mogła mieć przynajmnićj 
lat dziesięć spokoju przed sobą, natenczas możnaby 
na te eksperymenta, które p. Beust przedsiębierze, 
patrzeć cierpliwie, wróżąc sobie z nim razem, że roz-

kiełznane przezeń żywioły zwolna pomiędzy sobą wykipią 
i z czasem w jakiś ład się ułożą. Ale eksperymenta 
te w czasie obecnym przynoszą z sobą najzupełniejszą 
bezwładność państwa na zewnątrz i absolutną nierno- 
żebność jakićjkolwiek obrony. Przypatrzmy się bowiem, 
w jakióin stadyum obecnie się austryacka monarchia 
pod sterem p. Beusta znajduje. Oto rozkroił on ją na 
dwie połowy, z których ani żadna sama w sobie nie jest 
zorganizowana państwowo, ani tćż obydwie razem pań- 
stwowój całości nie tworzą. Na jedną z tych połów wpakował 
takie ciężary, z których ona ani trzeciej części nie jest 
w stanie ponosić. A tak zdezorganizowawszy monar­
chią, zapomniał całkiem o uzbrojeniu armii i zaopatrze­
niu skarbu choć w jakiekolwiek zapasy, na wypadek 
wojny niezbędnie potrzebne; owszem przeciwnie, przez 
najnieszczęśliwsze zestawienie administracji skarbu za­
mknął wszelki kredyt państwowy. Kiedy więc teraz te 
dwie połowy monarchii, oddane w ręce dwóch narodo­
wości, niemających dość siły moralnćj do utrzymania 
steru w swych ręku, zaczną się nieomylnie na drobniej­
sze fragmenty rozpadać: przeciążona nad siły zacho­
dnia połowa musi również nieomylnie niebawem ugiąć 
się pod zbytecznym ciężarem, ogłosić swoją niewypła­
calność i kredyt całego państwa stanowczego zabić. Przez 
trafne urządzenie i przeprowadzenie bankructwa i za 
pomocą dalszego podziału monarchii na drobniejsze 
autonomiczne całości, nie powiem jeszcze, ażeby wyj­
ście z tego krytycznego procesu nie było wcale może- 
bnćm; ale jeżeli podczas kipienia tego procesu wojna 
wyhuchnie, nie trudno sobie wyobrazić, na jaką naten­
czas rolę będzie wskazaną austryacka monarchia.

To tćż wątpię bardzo, ażeby Francya tak bardzo 
liczyła na Austryą, jak ją Inwalid rosyjski posądza. 
We Francyi w tćj chwili wielka panuje cisza. Rząd, 
oparłszy się teraz na klerykalnćm stronnictwie, ubez- 
władnił do wysokiego stopnia opozycyą i wcale się jćj 
nie obawia. Korzystając z tego położenia, zamierza on 
nawet ciało prawodawcze rozwiązać i przeprowadzić 
nowe wybory, które pod wpływem obecnego usposobie­
nia niezawodnie pomyślnie wypadną. Panując dzisiaj 
szeroko i silnie, kieruje on opinią polityczną i finan­
sową wedle swćj woli i utrzymuje z równą łatwością 
i spokój umysłów i wysokie kursa na giełdzie. Tylko 
kapitał w gotowiinie nie daje się opanować a przeczu­
wając zdaleka burzę, równie wielką jak nieuniknioną, 
chowa się z nieprzełamanym uporem w piwnicach ban­
ku. To tćż rząd łamie się z szczogółowemi prądami, 
jak może, lecz w gruncie rzeczy postępuje za Urazów­
kami kapitału, i uzupełnia z niezmordowaną energią i 
z nadzwyczajnym pospiechem swe uzbrojenia na lądzie 
i na morzu w takich rozmiarach, jak gdyby lada chwila 
spodziewał się być zniewolonym do wojny przeciwko 
całemu światu.

33) Stanisław Moll — majętność Wyszki z folwar­
kami.

34) Bolesław Bujnicki — majęt. Skudrikolno.
35) Bolesław Limanowski — majętność Podgórze, 

w części.
f. Z pow. siebierskiego.

Wiktor Korsak — majętność Gajewo.
Stanisław Korsak — majęt. Równe.
Józef Kielisz — majętność Poddębie.
Józef Makowiecki — majęt. Załosioło.
Wincenty Szadurski — majęt. Adamowo.
Ignacy Meduniecki — majęt. Mokrzady.
Antoni Makowiecki — majęt. Ludwinowo.
Alina de Lippe Lipska — majętność

29) Antoni Kamieński — majętność Sapołow.

PRUSY.
« Berlin, 23 grudnia. Odrzuęenie przez izbę panów 

projektu do prawa, tyczącego się połączenia najwyższego 
sądu apelacyjnego z najwyższym trybunałem, wywoła 
prawdopodobnie interpelacyą w izbie poselskićj do mini­
stra sprawiedliwości dra Leonhardta z zapytaniem, co 
rząd zamyśla uczynić, ażeby wykonać artykuł 92 konsty- 
tucyi, oznaczający że w Prusach istnieć może tylko 
jeden najwyższy sąd.

Członkowie ministerstwa zebrali się dziś o godzinie 
12’/2 w południe na radę gabinetową w hotelu minister­
stwa spraw zagranicznych.

Dyrektora w ministerstwie wojny, jenerał-mnjora i 
Podbielskiegó, mianował król jenerał - porucznik;«?. ’ 
lubo wedle stamtństwa jeszcze nie przyszła na ■ niego } 
kolćj.

Dotychczasowy poseł pruski w Meksyku, baron Ma- ! 
gaus, powrócił nareszcie dziś do Berlina.”

KRÓLESTWO POLSKIE.
— Dalszy ciąg listy wysłanych obywateli z Litwy na 

mieszkanie do Rosyi, których majątki podlegają obo- 
wiązkowćj sprzedaży z ukazu z dnia 10 (22) grudnia 
1865 r.

Z gubernii witebskićj. 
a. Zpowiatu witebskiego.

1) Stanisław Drozdowski — majętność Stasiewo.
2) Leon Piotrowski — majętność Barkowo albo 

Leonowo.
b. Z pow. dryseńskiego.

3) Stanisław Korsak — majętność Tułujewce, w 
części.

4) Anna de Lippe Lipska — majętność Kucharzewo, 
Zaborze, Swolne, w części.

5) Leon Sulistrowski — majętność Kamionka. §
6) Alojzy Hlasko — majętność Zmäki, w części.
7) Wincenty Szadurski — majętność Czarnopol. »
8) Alojzy Korsak — majętność Kieszliki — folwark ?

Zamocie, Popławy. ń
9) Bolesław Materno — majętność Wojcietewo, w 5

części. g
10) Wincenty Szadurski — majętność Dymano wo. 1
11) Hrabia Ludwik Plater — majętność Pustynia, f

w części. i
c. Z pow. lincenskiego. g

12) Hlina de Lippe Lipska — majętność Marienhau- ?
sen, w części. j

13) Władysław Ulianowski — majętność Szkelbany. 1
14) Franciszek Karnicki — majęt. Franopol.
15) Ignacy Porako — majętność Poszmucowo.
16) Henryk i Bronisław Kiborty — majet. Brodojże 

w części.
17) Józef Rodziewicz — majętność Pyłda.
18) Aleksander Warembo — majętność Felicya- 

nowo.
19) Zygmunt Benisławski — majętność Strużany.
20) Ludwik Benisławski — majętność Istra, Do- 

mopol.
21) Wiktor i Sylwester de Waiden — majętność Sar- 

gowszczyzna.
22) Jan Pietrusiewicz — majętność FortunapoL

d. Z pow. reżyckiego.
23) Ludwik Benisławski — majętność Ustroń, w 

części.
24) Emelda i Marya von der Ryk — majętność Stare 

Rykowo, w częściach.
25) Henryk i Bronisław Kiborty — majętność Nowa 

i Stara Myśl.
26) Arkady Czechowicz — majętność Zośna.
27) Jan von Zygern-Korn — majętność Zamoście, 

Purwino.
28) Jan Manteufel-Sej — majętność Leśno.
29) Stefan Szczotkowski — majętność Stefanopol,

w części. J
30) Bolesław Bujnicki — majętność Lukno.

e. Z pow. dynaburgskiego. h'
31) Artur Kłoczkowski — majęt. Ostaszewo. Ji
32) Ludwik hr. Plater - majętność Wielka i Mała

Indrica, w części; majęt. Raudawiszki, Konstantynopol, f, 
w części. |

36)
37)
38)
39)
40)
41)
42)
43) 

drzepol.
44)

An-

Paweł Mufel — majętność Horodyszcze.
Kajetan Mokicz — majętność Stejmaki.
Platon Korsak — majętność Utuga, Szutowo. 
Herkulan Kukowicz — majętnoś: Głcmboczka. 
August i Bolesław Targońscy — majętność

Ryck, Rykowo majętność Ka-

45)
46)
47)
48)

Pyżowo.
49) Lucyan 

linkowo.
50) Henryk Kibort — leśny folwark, w części.
51) Walery Ertmann — majętność Jabłoniec, Czer­

nią, Charłampowo, Sutoki, Doszczarowo i Ciechomice.
52) August i Bolesław Targońscy — majętność Ho- 

lenczyno.
g. Z powiatu połockiego.

Eugeniusz Klepacki — majętność Siestrzanka. 
Stanisław Uliński — majętność Białe.
Józefina Olędzka — majętność Przesmuszki. 
Feliks Obrompalski — majętność Rudnia. 
Antoni Sumarok — majętność Zalieszany. 
Józefina i Michał Ryck — majętność Kaź-

Esmanowo, Miekoszczyna, Horeńki.
30) Józef Chodkiewicz — majętność Uspolief 

części.
31) Mikołaj Micewicz — majętność Głupiki, w częu

d. Z po w. sienińskiego.
32) Adolf Osieciński — majętność Nieklindowo i p 

chnowka.
33) Ignacy Brzostowski — majętność Lipowicze. •
34) Andrzćj Gordziałkowski — majęt. Wiliamom, 

Hononowicze, Szykiewicze.
35) Bolesław Morozewicz - 

Grasimowo, w części.
36) Stanisław Moszczeński 

w części.
37) Stanisław Przesmycki — majętność 

linowo.
38) JózefaiOlimpiaSwiętorzeccy — maj. Kasztanowi p

Szynkowka, Dor i Laury. s,
39) Karól Bohdanowicz — majętność Kozłowk

e. Z pow. in ś c i s ł a w s k i e g o.
40) Ignacy Ciechanowski — majętność Wyszed d

Luzki, Rozdział, Luzki. ' ’ tl
41) Jan Gawrytow — majętność Otoki.
42) Bazyli i Aleksy Zienkowicze — majętność 

kotowo, w części.

majętność Hościniq p 

— majętność
n
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43) Stanisław i Ksawery Rńcinscy — majętność Sj ni

53)
54)
55)
56)
57)
58) 

mirowo.
59)
60)

Tomasz Reutt — majętność Czernice.
Edward Reutt — majętność Andrzejewo.

61) Antoni Lakis — majętność Murogi.
62) Wincenty Szadurski — majętność Salniewo.
63) Aleksander Niepokojczycki — wieś Ryli.
64) Antoni Zarzecki — majętność Horowiec.
65) Kaźmierz Proniewski — majętność Chótwice.
66) Franciszek i Bogumił Wiskonty — majętność 

Błantino.
67) Macićj Butkiewicz — majętność Justiampol.

h. Z powiatu lepelskiego.
68) Andrzćj BohuszewiGz.
69) Józefina Olędzka — majętność Czapczyno, w czę­

ści, Martynowo, w części.
70) Antoni Okuszko — majętność Riazerzyca. 

Władysław Czarnocki — majętność Bystre. 
Kajetan Czarnowski — majętność Lindczyca. 
Michał Kołb — majętność Miedrzyca.
Bronisław Spasowski — majętność Stefanowo. 
Ludwik Garnowski — majętnoś Michałow-

71)
72)
73)
74)
75) 

szczyzna.
f 76) Józefina Olędzka — majętność Czeresowo, w

części.
77) Ludwik Korsak — majętność Antowil.
78) Feliks Obrąpalski — majętność Nacza.
79) Józef Szystowski, — majętność Woronow- 

szczyzna.
80) Franciszek Obrąpalski — majętność Biezdedo-

wicze.
81)
82)

szczyzna. 
»9

Stanisław
Mieczysław

Zabielło 
v Cm pin

majętność Orzechowno.
- majętność Nacza, Gapiu -

Józef Rzęs
84) Feliks Obrąpalski
85) Eustachy Czechowicz 

czyzna.
86) Ignacy Reutt — majętność Peremogi.

mar I0ŚĆ Zasierze. 
ność Rożen szczyzna. 
majętność Kossow-

i. Z powiatu surażskiego.
87) Michał Błażewicz — majętność Honczarowka.
88) Antonina Sokulska — majętność Hłodoniki.

k. Z powiatu newelskiego.
89) Michał Onimichowski — majętność Hryszeniki.

Z mohilewskićj gubernii. 
a. Z powiatu mohilewskiego.

1) Antoni Stachowski — majętność Lachowka.
2) Julian Bohuszewski —majętność Wielka Orawa, 

Chutor, Gawryłowka, Pustosz.
3) Władysław Olechowski— majętność Mała Orawa 

i Brzozówka.
4) Adela i Kamilla Korsaki — majętność Sujar- 

kowSzczyzna, Sielec, Lautlci, Kastewicze, Rąbież, Zura- 
wicze.

5) Aleksander Bork — majętność Romuin, w części.
6) Józef Kwieciński — majętność Ludwinowo.
7) Waleryan Szeniawski — majętność Szepielewicze, 

Zofiewo, Kononowicza, Kononowicza, Piotrowo, w czę­
ściach.

b. Z pow. czausjzowskiego.
8) Władysław Byszewski — majętność Stalki, w 

części.
9) Leon Piotrowski — majętność Baszary, Rako- 

wszczyzna.
10) Józef Suszczewski — majętność Słobodka.
11) Stanisław Stachowski — miasteczko Riosua, 

Wielkie i Małe Zapole, Macukowszczyzna, Nowosiółki, 
Niemirnia, Przylepowko, Czarnorzecze, Komkowszczyzna.

12) Jerzy Bordziłowski — majętność Babinki i 
Krużka.

13) Albert Kozlinski — majętność Horowce i Sło- 
bodke.

14) Ignacy Hizbert — majętność Mokradki i Po- 
powie.

15) Mikołaj Sawicki — majętność Żdanowicze, 
w części.

16) Ignacy Hawryłowicz — grunt w zaścianku Je- 
rzewie.

17) Arkady Kolankowski — majętność Potaszynie.
18) Otto Ciechonowiecki — miasteczko i folwark 

Drybiń.
19) Ignacy Piotuch — Kublicki — folwark Horodek, 

w części.
20) Bogusław Rabcewicz folwark Zofijsko, 

w części.
21) Feliks i Aleksander Maćkiewicze/— majętność 

Wierzba.
22) Feliks Wołkowicki — majętność Hołowieńczyce, 

Antonowka, Nowosiółki, Zalesie, Buda.
c. Z pow. czery kowskiego,

23) Antoni Czudowski — majętność Nizkie, Drozd- 
giepiki.

24) Józef Pelagejka — majętność Kościukowicze.
25) Ignacy Wasilewski — majętność Hoślewo z Chu­

torem.
26) Stanisław Buczyński — majętność Lykinka i Bie- 

skowka.
27) Antoni Wiskowski — majętność Lytagi, Przy- 

dworze.
28) Jan Mienczyński — majętność Szczełkany.

mowszczyzna, Szałygowszczyzna ze wsiami w częścini
44) Władysław Sielawo — Górzyste.
45) Aleksander Stachowski — majętność Hoi 

dysze, Rudolewka, Klucyno, Olejniki i Maćków.
46) Maksymilian Arcimowicz — majętność Fa 

stowo.
47) Stanisław Stachowski — majętność Wyi 

kie Budy.
48) Antoni Kamieński — majętność Ilalejowka, 

części.
49) Józef Chodkiewicz — majętność Bielinszczyzs rz 

w części.
50) Jan Mężyński — majętność Bystrzyca, Osmól! jzj

wieże, Androny. ra
51) Józef Leśniewski — majętność Tymoszkino. ! ¿0

f-. Z pow< orszańskiego. ¡sk
52) Franciszek Brzozowski — maj. Dąbrówka, Ii 

dzie i Kantki.
53) Antoni Piątkowski — n ajętność Stanisławów
54) Tomasza Osztaszkiewicza — grunt w zaścian 

Szugalejewie.
55) Aleksander Wasilewski — majętność Litwino» wj‘

W części. ta,
56) Polikarp Krupowicz — folwark Bojakony. pr
57) Alfons Burski — majętność Ncrony,, Prorowi 57

w części. Cy
58) Józef Choroszcz — majętność Ząolęsa, w częś
59) Aleksander Bielski — ziemia w zaścianku II an 

jarszczyna.
60) Antoni Strachowski — majęt. Szacinka, Noi gu 

Brzezina, Torzkowo, Gowryki, Trzylesin.
g. Z pow. k 1 i m o w i c k i e g o.

61) Józef Bułhoryn — majętność Zabielszczyn, Gt 
dek, Krynica, Surłów, Teklewnia, Malusżkowicze. mf

62) Ludwik Bielikowicz — majętność Mudiawjjjó
Kropiwna, Moszawa, Żarki, Mokre, Wronowka i 
rówka. Lj.,

63) Tomasz Sakowicz — majętność Kurchano«
W części. jal

64) Ignacy Cichanowski

r

St!
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majętność Czarniawi njj 
rzi

h. z powiatu by kowskiego.
65) Wandalin Swi cki — majęt. Soroczyn. Aą,
66) Arkady?.-;,Eoknkowski — majęt, Lopotycze,;tec
67) Józef Leśniewski — majętność Eustasin, PrudityC
68) Walery Szeniawski — majętność Danajki. gjn
69) Józef Kwieciński — ziemie niezaludnione.
70) Feliks Wołkowyźski — ziemie niezaludnione.hjuj

i. Z pow. horeckiego. kyi
71) Eliasz Kossowski — majętność Wilkowszczya 

Radyszyno, Dziwkowo, Zapeiszcza.
k. Z pow. rohaczewskiego. ,oi

72) Józef Wykowski — majętność Rozśochy.
73) Grzegórz Pieczkowski — majętność Niska T»J^S

czyca. | w
74) Jan Oskierko — majętność Tythynicze, Frol«». 

lew, Dąbrowszczyzna, Konoplice, Koszary.
75) Józef Januszkiewicz — majęt. Ladębic.
76) Szymon i Michał Żółtko — zaścianek w Siaibe«

żętkach. poi
77) Macićj Żółtko — zaścianek w Sianożętkach. p*a
78) Mikołaj Parchamowicz — zaścianek w Siai,8zf

żętkach. nie
79) Jan Słuczanowski — majęt. Nowosiółki. F»e

Gorodek,

FRANCYA. 1®=
^Paryż, 21 grudnia. Cesarz prezydował dziś prf 

południem radzie gabinetowćj w St. Cloud, poczt 
dłuższy czas pracował z panem de Moustier, który L 
tąd zajęty jest jeszcze sprawą konferencyi przedwsK* 
nśj, pogrzebanćj od dawna przez publiczność euro] Gru 
ską. — Rozprawy w ciele prawodawczćm korzystniej Grn 
niż pierwotnie sądzono, biorą przebieg dla rządu. Mó 
większości bardzo silnie przemawiają za projekt 
rządowym, wskazując zarazem na Prusy, przez co ¿Gru 
źnią nieukojone przeciw sąsiadowi za Renem niechęci Na 
Sąd honorowy w sprawie dziennikarzy paryskich ipipl 
Korveguen, odroczył posiedzenia swe aż do Nowi 
Roku. Obrońcą pana Gućroulc jest pan Ollivier.
W ministerstwie wojny ruch panuje niezwykły. 'ZanWy 
się na wielki awans w armii, w skutek czego mars 
łek Niel częste miewa konfereneye z cesarzem. Podoi 
w ciele dyplomatycznóm także rozliczne z Nowym I, 
kiem nastąpią zmiany. jg*®

\ \ Telegramy. j,t0
Wiedeń, 22 grudnia. Izba panów. Projekt do pra»rUl 

tyczącego się dalszego pobierania podatków aż diftyc
kwietnia r. p. przyjęto bez dyskusji. Potćm odbyły 
wybory do delegacyi. Obranymi zostali: ks. Co 
do-Mansfeld, p. Pipitz, p. Schmerling, br. Hock, ’ 
Antoni Auersperg, ks. Czartoryski, ks. Jabłonowj 
arcybiskup Litwinowicz, hr. Mensdorff-Pouilly, hr. M 
candin, ks. Salm, hr. Wickenburg, hr. Wrbna ńiłodi 
Doblhoff, br. Lichtenfels, kardynał Rauscher, Mertel 
Gonss, ks. Hohenlohe, ks. Schwarzenberg.

Paryż, 23 grudnia. Ciało prawodawcze. Wnicj® 
interpelacyjny p. Pelletan, dotyczący ostatniego okóltFa' 
prefekta policyi, odrzucony został przez wszystkie bhp“2 
— Przy dalszym ciągu rozpraw nad prawem reorganit 
cyi wojska bronił p. Jules Simon projektu do prawa, 
dającego zniesienia armii czynnćj a uzbrojenia całego*. 
rodu na wzór szwajcarski. Projekt rządowy jest zdairKÓ 
mówcy trwałćm uorganizowaniem stanu wojennego, Iv 
jekt do prawa ten organizuje trwały pokój. Nastęfr®?* 
zabrał głos minister wojny marszałek Niel i przema'] 
przeciw rozwiniętemu przez mówcę poprzedniego sjŁ®?' 
mówi, nazywając go nieszczęsną utopią; dalćj odpiera
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rzeczoną, przeciw wojsku naganę. Armia francuska nie 
jest armią pretoryanów, ścisły węzeł łączy armią i lud. 
Duch wojskowy, który chcą zniszczyć, jest podstawą wiel­
kości Francyi. Minister wojny opisuje swe usiłowania 
około uzupełnienia organizacyi wojskowéj i sądzi, że przez 
to działa w interesie pokoju, którego utrzymania spodziewa 
się. We względzie liczby kontyngensu oświadcza: „Rze­
czywistym celem projektu do prawa jest utworzenie kon-

!. tyngensu normalnego i to w sposób, aby liczba stojących 
o,, pod bronią żołnierzy mniéj jak 750,000 nie wynosiła. 

Kontyngens roku bieżącego wynosić będzie 100,000 ludzi. 
Rezultatem projektu będzie zapobieżenie każdćj lekko- 
myálnéj zaczepce przeeiw Francyi. Zachodzące jesz.ze 
między rządem a komisyą waszą różnice zdań nie są wa­
żne. Rząd, który dał dowody swéj wielkiéj chęci do 

ichi zgody, oświadcza się jeszcze bliżćj codo stanowiska swego 
do rozmaitych projektów, na które zgodzić się nie może.“ 
P. Jules Simon odpowiedział ministrowi, że zaczepił za­
sadę czynnych armii nie zaś armią czynną. Następnie za­
brał głos p. Jules Favre. — Przy odbytych wczoraj w de­
partamentach Indre et Loire i Somme wyborach do izby 
deputowanych żaden z kandydatów nie otrzymał absolu­
tnej większości, na kandydatów rządowyeh jednakże padło 
głosów najwięcćj. — Etendard zaprzecza formalnie po­
głosce, aby Francya z powodu serbskich zbrojeń była ro­
biła przedstawienia, i dodaje, że krok podobny niezémby

i Si nie był umotywowany.— Wedle France miał pruski am- 
ciai basador hr. Goltz dzisiaj rano dłuższą konferencyą z mar­

grabią de Moustier. Dziennik ten sądzi, że wczorajsze 
głosowanie izby florentskiój przedmiotem było narady. — 
Presse zaręcza, że wkrótce nowe do Rzymu przesłane 

Fil zostaną wojska. W Tulonie rozkazano podobno, aby
' przygotowano jak najspiesznićj okręty transportowe do 

Wyi przewiezienia 20,000 żołnierzy.
St. Nawire, 23 grudnia. Zaehodnio-indyjski paro­

wiec pocztowy przybył tu z 65 podróżnymi. Pomiędzy 
nimi znajduje się jenerał Mosquera, wygnany prezydent 

zyzi rzeczypospolitćj Bolivia.
Florencja, 23 grudnia. Na dzisiejszém posiedzeniu 

izby poselskiéj oświadczył Menabrea, że w skutek wczo­
rajszego głosowania izby całe ministerstwo podało się 

o- do dymisyi, i oczekuje rozkazu króla. Aż do królew­
skiego rozstrzygnięcia poprowadzi ministerstwo zarząd 

i, K prowizoryczny. Izba odroczyła swe posiedzenia, a pu­
bliczność sądzi, że jenerałowi Durando powierzone zo- 

row stanie utworzenie nowego ministerstwa.
cianj Londyn, 23 grudnia. Reuters Offi ce ogłasza na­

stępujące, parowcem „Persia“ z Nowego Jorku nadeszłe 
ino, wiadomości z dnia 11 bm.: Wniesioną do izby reprezen­

tantów rezolucyą, aby prezydentowi Johnson wytoczyć
• I proces, została przez izbę w sobotę 108 głosami przeciw 
row^57 odrzuconą. — W senacie popierał p. Chandler rezolu­

cyą, aby Abysynii nadać prawo strony wojującćj. Mówił, 
że jeżliby przyjętą została, zaraz gotowemi będą statki 
amerykańskie; p. Reveroy Johnson zbija rezolucyą mo­
gącą niepotrzebną wojnę z Anglią wywołać; senator 
Sumner żądał przedłożenia dokumentów, tyczących 
się sprawy okrętu „Alabama“; żyezeniu zadośćuczy­
niono.

i, Oij Londyn, 23 grudnia. Wedle tu nadeszłych wiado­
mości usiłowało dziś w Warrington czterech robotni- 

hawików w fabryce gazu, pomiędzy tymi jeden notoryczny
■ i ^Fenian, wysadzić w powietrze też fabrykę; zamiar ich 

1 przed czasem jednak odkryto i uniemożniono.
ano, Bruksela, 22 grudnia. Przyczyną, która niezwoliła, 

jak się zupełnie potwierdza, cale ministerstwo do poda- 
aiawilnia się do dymisyi, jest mieszanie się kleru do za­

rządu szkół dla dorosłych.
Bruksela, 23 grudnia. Usiłowania króla, by usu­

nąć obecne przesilenie ministeryalne zóstały bezsku- 
ycze,,teczn2 ■ mianowicie nie można się było zgodzć w sprawie 
Prudttyczącćj się oświaty ludowéj. Całe ministerstwo podało 
>• się do dymisyi.
'■ Haga, 23 grudnia. Sesya stanów jeneralnych zam-
one, kniętą być ma w piątek. Bezpośrednio potćm rozwiązaną

być ma izba druga.
:czya -----

ka

Obrazki te wcale nie źle malowane, tćm się szczegól­
nej zalecają, że są oryginalne a wcale Die drfgie. Są 
one daleko piękniejsze, niż się tu wydawać mogą, gdzie 
w dzień nie mają światła a przy gażowem oświetleniu 
zmienia się ładny koloryt; prócz tego nie ma dość miej­
sca na zajęcie należytego stanowiska, któby im się bli­
żćj chciał przypatrzyć. Staranne te prace pana Hruzika 
zasługują w rzeczy samej na uwagę publiczności naszćj. 
Szczerze życzymy, żeby się znalazł nabywca dla tych 
obrazków zajmujących oryginalnością, a miałby wdzię­
czną ozdobę za bardzo małą cenę. * i

Wielu osobom podobał się misternie zbudowany 
kościółek p. Retza, świadczący o wieikićj cierpliwości 
i zręczności swego budowniczego. I myśmy podziwiali 
zręczność i pracowitość pana Retza, mianowicie wystrój 
wewnętrzny tak mozolnie dokonany. Wielka harmonika 
pana Zientkiewicza zasługuje, by się dostała w ręce 
biegłego na tym instrumencie muzyka. Trudno nam 
ocenić ją należycie, kiedyśmy jćj głosu nie słyszeli. Ze­
wnętrznie wygląda bardzo pięknie.

Dopiero pod koniec wystawy przybyła misterna ro­
bota p. Bogdańskiego, dwa rogi na stósownój, bar­
dzo gustownie wyrobionćj podstawie. Jest to pomysł 
oryginalny, dający się zastósować w rozmaitych okoli­
cznościach, godzien przemysłu, bo ładnie oprawne, wy­
gładzone i upolerowane rogi mogą, jak się okazuje, po­
służyć za ozdobę nawet w najmodnićj wystrojonym sa­
lonie. Życzylibyśmy, ażeby pan Bogdański jaknajwię- 
cćj porobił takich ładnych ozdób z rogami, które się 
w różny sposób dają użyć. Metalowe dodatki są na­
turalnie całą tych rogów ozdobą a te wyrabia p. Bo­
gdański.

Otóż skończyliśmy mozolną a bardzo niewdzięczną 
pracę; tćm niewdzięczniejszą, że nie jednego przedmiotu 
nie mogliśmy należycie ocenić a zatćm niejednemu 
z wystawców mimo woli wyrządziliśmy niespra­
wiedliwość, co bynajmnićj zamiarem naszym być nie 
mogło. Jaknajchętnićj przeto prostujemy niektóre da- 
wnićj wyrzeczone zdania, które nam samym przykrość 
sprawiły, gdyśmy się przekonali, że ta i owa rzecz 
gruntownićj powinna być ocenioną. I tak oceniliśmy 
zbyt powierzchownie staranną, bardzo trwałą robotę 
krzesła p. Jitngsta stolarza, który ma od dawna sła­
wę jako bardzo rzetelny, dobry majster stolarski, wy­
rabiający wprawdzie najwięcćj meble i rzeczy proste 
ale z bardzo dobrego drzewa, starannie i bardzo trwale. 
Chętnie zatćm oddajemy p. Jiingstowi sprawiedliwość, 
tćm chętnićj, że opartą na sądzie kompetentnych znaw­
ców jego robót, których naturalnie sami nie mieliśmy 
sposobności tyle widzieć.

Również mało oddaliśmy słuszności pięknćj robocie 
obuwia męzkiego pana Dzierzkiewicza a oprócz 
niego ślicznym bucikom i ciżemkom pana Kleina i Smu- 
kowskiego. Niechaj ci panowie będą przekonani, że 
im nikt lada pociągiem pióra tak płytkiego jak moje nie 
odbierze zasłużonćj mozolną, ciężką pracą opinii dosko­
nałych mistrzów. Niechaj tylko jako członkowie Towa­
rzystwa Przemysłowego wszyscy wspólnie pracują jak 
dotąd a w zgodzie i miłości z współzawodnikami, to nie 
tylko nic na tćm nie stracą, ale owszem zyskają, czego 
im szczerze życzymy. Jeźli jeszcze komu wyrządziliśmy 
niesprawiedliwość, niechaj nam wybaczyć raczy, nie po­
chodziło to bynajmnićj ze złćj woli, ale jedynie z zbyt 
wielkiego nagromadzenia przedmiotów, o których nam 
pisać wypadało. Składamy tedy pióro w tćm przekona­
niu, że przynajmnićj życzliwe chęci nasze uznane zostaną 
przez tych wszystkich, którycheśmy tu imiennie wy­
mienili.

Dodać tylko jeszcze nam wypada podziękowanie dy- 
rckcyi wystawy a mianowicie tym wszystkim, którzy się 
dozorem jćj zajmowali, bośmy zawsze znajdowali z ich 
strony uprzejmość i chętne przewodnictwo. Umiemy 
także ocenić zasługę mozolnćj pracy tego pana, który 
utrzymywał księgi i rachunki; niechaj przynajmnićj. 
od nas weźmie wyraz uznania i podziękowania zarazem.

P»ryi) ¡84 grudnia. Dodatek do referatu 
o mowie ministra wojuj ! Wszyscy żołnierze 
aż do wiosny zaopatrzeni będą w karabiny 

; dhassepota. Arsenały nasze dobrze są zaopa- 
a •'■“trzone, magazynyjnasze zapełnione, warownie 

w lepszym stanie. Sądzę, że starając się o to,
FrUHBjwlęcćj pracowałem na rzecz pokoju. Przez 

przyjęcie prawa wojskowego przyczyni się 
izba do utrzymania pokoje. Wiadome są nam 
niebezpieczeństwa, które zagrażają nam w o-

<1 Sim beenem położeniu, którego dłużej znieść nie 
podobna. Wojnę należałoby przenieść nad

,pi. przedłużony stan |taki zaniepokojenia. Przez 
.erganizaeyą zmienia się położenie. Łud wle-

Biabząe, że ze strony sąsiada nlezego się obawiać 
nie potrzebuje, odda się bez myśli o podbo­
jach pracom pokojowym.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
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Wystawa gwiazdkowa w pałacu Działyńsk ich.

VI.
Czas już ostateczny, abyśmy sprawozdanio nasze 

wystawy Towarzystwa Przemysłowego zakończyli, to 
1 pospieszamy do tego końca, zmuszeni jaknajbardzićj 
raniczyć nasze chęci pómówienia jeszcze o tćm i owćm. 

,aic u.Jdziemy m’eN sposobność podać indzićj ogólne uwagi 
">orgaii{,^m przedmiocie a tymczasem wspomniemy jeszcze 
rawa, ^u. wystawców, dotąd nie wymienionych. 
iiiłego7 Firmę panów: Nowickiego i Grynastla pozło- 
st zdai^ów * właścicieli składu obrazów i ram, reprezentują 
ic^o, /Zy k°Pje olejne sławnych obrazów, w ładnych, wyzła- 
Nastęlf1^!1 ramach. Pan Leitgeber dał oprócz licznych 
rzema’! P’gknych książek dla młodzieży trzy obrazki malowane 
iego s)in?tury Przez P- Hruzika z Krakowa. Dwa przedsta- 
ipiera^i^ okolice tatrzańskie a jeden okolicę na Węgrzech.

Wni 
) okóli 
¡kie bi

* Poznań, 24 grudnia. Wczoraj mieliśmy w lokalu 
Towarzystwa przemysłowego odozyt p. Bolesława Prawdzica 
Ch o tomskiego z Chełmna o bankach. Miło nam donieść, 
że ważny ten przedmiot znalazł dość liczne grono słuchaczy, 
którzy z uwagą przynoszącą zaszczyt zarówno szanownemu pre- 
lengatowi jak i publiczności naszćj, złożyli dowód, iż pojmują całą 
ważność tćj po raz pierwszy u nas publicznie poruszonej kwestyi 
Prelegent streścił w swojój pracy, w sposób bardzo zajmujący, 
przebieg wyrabiającego się kredytu, od czasów Isokratesa i Cy­
cerona, przytając z mowy i listów tychże szczegóły, które wy­
kazują, iż na polu historycznych badań i finansowość także spo­
tyka przedmioty godne zajęcia. Rozwój banków od czasu gro­
madzących się kapitałów i koczujących bankierów do użycia 
poświadczeń, przekazów i listów zmiennych czyli weksli.

Ustęp o uruchomieniu kapitałów i wartości natworzonych, 
aż do teoryi znanego filozofa finansisty hr. Cieszkowskiego Au­
gusta, na którćj fo podstawie Nestor Ko-zutski oparł takża ba 
danie swoje w dziełku „Ueber den Realcredit,“ jest bardzo cie­
kawy.

W końcu streścił nam szanowny prelegent jasno i dobi­
tnie obowiązki, które ma bank dla społeczeństwa, i jaką drogą 
najłatwićj mu je przeprowadzić, jako tćż, co należy do społe­
czeństwa ażeby banki mogły się wśród nas utrzymać na podsta­
wie racyonalnćj, budząc coraz większe zaufanie publiczności ku 
sobie. O mechanizmie czynności bankowych, o handlu weksli 
miejscowych i po zamiejscowych, o stosunku właściwym kapitału 
obrotowego i rezerwy, zasad podług jakich rezerwa ma się two­
rzyć, nareszcie i o kontroli banku z poglądem na przyczyny nie­
powodzenia kilku z naszych instytucyi. Na jakićj banki kredyt 
dany obliezać mają jako tćż i o zasadzie wspartćj przykładem 
matematycznym przytoczył prelegent szczegóły, które nas prze­
konały, że mamy obecnie w p. B. P. Chotomskim męża, który 
na tśm polu pracy społecznój z korzyścią użytym być może 
i być powinien.

Zwrócić musimy jeszcze uwagę na projekt p. Ch., ażeby 
banklgnasze, które jak np. bank nasz Bnińśki, Chłapowski, ¡Plater 
i Spół. w § 4 pod lit E. swoich statutów, podjął się tego, ażeby 
połączył a raczój ażeby głównie działanie swoje oparł na aseku- 
racyach od ognia i bytu czyli życia, przy których tćm łatwiej 
mu będzie bankowe sprawy z korzyścią dla całego społeczeń­
stwa prowadzić.

— * Przed kilku dniami otrzymaliśmy smutną wiadomość, 
że właściciel naszego pisma, poseł średiki p. HSIsozysław Wa­
ligórski, nazajutrz po mianćj mowie w izbie poselskiej o unie­
ważnienie wyberu posia z powiatu brodnickiego, ciężko zapadł 
na zdrowiu w Berlinie. Nie donosiliśmy o tśm naszym czytelni­
kom, oczekując bliższych szczegółów o rozwinięciu się choroby. 
Otóż dziś otrzymał p. dr. Swidorski od lekarza berlińskiego, p. 
draZober, który p. Waligórskiego leczy, dość zaspokajającą wia­
domość, łe pacyent nie znajduje się w niebezpieczeństwie, lubo 
choroba (ospa), na którą zapadł, dłuższy czas go zapewne wstrzy­
ma od prac publicznych.

— * Wystawa na gwiazdkę Towarzystwa Przemysło­
wego w pałacu hr. Działyńskich, która, jak wiadomo, z dniem 
27 b. m., to jest w piątek, zamkniętą zostanie, w pierwsze święto 
Bożego Narodzenia, jak się samo przez się rozumie, nie będzie 
otwartą. Kto zatćm wystawę jeszcze zwiedzić chee, ten ma jesz­
cze czas uczynić to w drugie i trzecie święto. Przedmioty wy­
stawiono powinny być, jak się dowiadujemy, w sobotę już z sali 
wyniesione. .

— * Na posiedzeniu wydziału karnego tntejszogo sądu po­
wiatowego w dniu 20 b. m. zostały skazane dziewczynki Rozalia 
i Bronisława L, które po kościołach i peronie kolei żelaznćj 
rozliczne kradzieże popełniały, na rok resp. dziewięciomiesięczne 
więzienie; babkę ich, zamężną Sz, skazano za odbieranie i prze­
chowywanie skradzionych rzeczy na półtrzecia roku do domu
karnego. — Następnie toczyła się sprawa tycząca się kradzieży 
sreber u jenerała porucznika Kirchbacha. Po skazaniu złodzieja

znaleziono w maju u młynarza N. w Starołęee w chlewie zna. 
czną ilość z tych skradzionych jenerałowi sreber. Młynarz wraz 
z bratem swym skazani zostali za przechowywanie skradzionych 
rzeczy na 6 miesięcy więzienia. Na świadka z Rawicza dosta­
wiony Bandurski nie okazywał najmniejszćj skruchy za popełnio­
ną kradzież, obwiniał młynarzy o współudział włamania się do 
m.eszkania jenerała, lecz zarzuty jego okazały się nieprawd-iwe.

— * Dnia 19 bm. odbyło się na sali hotel» rzymskiego nad­
zwyczajne walne zebranie poznańskiego bankn kredytowego, 
na którćm prowizoryczna rada zawiadowcza zdawała sprawozdanie 
z upłynion?go półroczaina którem wybrano nową radę zawladowczą.
Ze sprawozdania o obrocie podajemy następujące daty: Kapitał 
podpisanych akcyi wynosi obecnie 512,00) tal. Z niego wpła­
cono w dwóch ratach 242,000 tal., oprócz tego znajduje się za 
nadpłatę akcyi, depozyt* itd. 35,855 til. w gotowizn e, tak, to 
kapitał obrotowy towarzystwa wynosi obecnie 278,455 tal. Nie- 
zaptacono z pierwszych dwóch wpłat 9150 tal. Do rady zawia- 
dowezćj wybrano wszystkich dotychczasowych członków. Po od­
bytem walnem zebraniu miało miejsce zebranie rady zawiadow- 
czej, na którćm obrano prezydujązego i komitet nadzorczy. Na 
przewodniczącego rady zawiadowczćj wybrano znów p. Kenne- 
manna z Klenki; do komitetu nadzorczego obrano rzecznika 
Bertheima 'jako przewodniczącego), radzeę miasta Annussa, rzecz­
nika, Mehringa, Bernharda Jaffego, Lehmanna z Nietążkowa, 
Funka i Delnaesa z Borówka, ostatniego w miejsce zapadłego 
na zdrowiu barona Soydlitza. Towarzystwo postanowiło ogła­
szać rozporządzenia swe w następujących pismach: Berliner 
Bors. Ztg, Ostddeutsche i P03. Ztg, pozostawiło oprócz 
tego radzie zawiadowczćj do woli ogłaszanio rozporządzeń swych 
w Dzień. Pozn. i Bromb. Ztg.

— * Rezultaty odbytego na dniu 3 m. b. spisu ludno- 
śoi oywllnćj 1 wojskowej miasta naszego zestawiamy nastę­
pnie, wedle doszłych nas wiadomości:

1) w 301 ogólnych okręgach spisowych policzono w 9397 
familiach i 64 zakładach

48,701 osób obecnych,
2,120 osób na czas nieprzytomnych,

50,821 dusz.
Z tych należy z policzenia do związku celnego:

47,860 obecnych,
1,355 nieprzytomnych,

49,215 dusz (pomiędzy niemi 1790 osób wojskowych, 
do serwisu prawo mających, oraz około 489 dusz de właściwój 
familii ich należących).

2) w okręgach wojskowych (w budynkach do zarządu mi­
litarnego należących) spisano dusz

4892, które liczą się do związku celnego. W nich u- 
mieszczeni są zamieszkali w cytadeli na Winiarach, na Wildzie, 
przy wieikićj i małćj szluzle, a jako tacy do miasta nie należący 
w liczbie około

1894 dusz, tak że do związku celnego z okręgów mi- 
litarnyach miasta należy tylko 2898 dusz, pomiędzy któremi znaj­
duje się 215 dusz zo stanu cywilnego.

3) Przyjąć zatćm można:
a, ogólną (cywilną i wojskową) ludność miasta Poznania do 

związku celnego należącą, włącznie wspomnianych powy- 
żćj obu cytadeli i szluz na

54,107 dusz, zaś bez zamieszkałych tamżo na 
52,213 dusz, tudzież

b, ogólną ludność cywilną miasta Poznania na
47,151 dusz.

Ponieważ przy spisie w roku 1864 ogólna ludność Pozna­
nia wynosiła tylko

44,908 dusz, przeto pomnożyła się takowa w ubiegłych 
trzech latach o więcćj jak o 2000 dusz, a zatćm niemal o 5 pet., 
kiedy wzrost ludności od r. 1861 aż do 1864 wynosił tylko 1264 
dusz, czyli mnićj niż 3 pet.

— * Od jednego z członków bomitotn powiatowego To­
warzystwa Pomocy Naukowćj na powiat między chodzki
otrzymaliśmy następujące pismo:

Korespondentowi (!) z Międzychodzkiego w odpowiedzi na
jego zaczepkę komitetu powiatowego Towarzystwa naukowćj po­
mocy imienia Karóla Marcinkowskiego w nr. 290 Dziennika 
Poznańskiego umieszczoną zwracam uwagę na to, iż kilka 
fałszywych podał faktów, które w interesie prawdy sprostować 
czuję S'ę być obowiązanym, a mianowicie:

Ogłoszenie o walnem zebraniu powiatowym nie dla zacho­
wania jakićjś skromności tradycyjnćj przez osobno listy do człon­
ków a nie przez pisma publiczne zakomunikowacem zostało, ale 
niestety dla tego, ponieważ z członków Towarzystwa nie wielu 
Dziennik Poznański czytuje, co dawniejsze ogłoszenia dzien­
nikarskie stwierdzały. Wyznaczenie dnia zebrania walnego na 
środę adwentową nie dla wygody komitetu, albo dla innych po­
wodów osobistych, tylko przez wzgląd na nauczycieli i na wyra­
źne ich życzenie postanowionćm zostało. Dawniej odbywały się 
te zebrania w dni targowe tj. w poniedziałek lub czwartek, ale 
nigdy je3zcza, jak korespondent twierdził, w piątek. Z resztą 
raógł się przekonać z ogłoszeń Dziennika Poznańskiego, 
iż§nis tylko w powiecie międzychodzkim, ale prawie w wszyst­
kich Wielkiego Księstwa powiatach waine zebrania w miesiącu 
grudniu się odbywają. Zebrania podobne przecież w niczem 
przepisom kościoła nie nwłsczają, ani tćż nie narażają zwiedza­
jących je członków na pokusę łamania postu, jak to szanowny 
korespondent mylnie zauważyć raczył. Nie trzeba tylko sądzić, 
że pokarm ciała ma pierwszeństwo przed pokarmem ducha. To­
warzystwo nasze nie skład się z członków, którzyby 6—8 mil 
przyjechać albo kilka mil drogi pieszo odbyć musieli, chcąc wal­
ne zwiedzić zebranie, o których szanowny korespondent donosił, 
iż mnogo takich jest w powiecie.

Wprawdzie kilku włościan do Towaraystwa przystąpiło, 
ale ci mieszkają w najbliższćj miasta Sierakowa okolicy a ponie­
waż żywioł narodowy w tćj części powiatu jest najwięcćj sku­
pionym, dla tego walne zebrania nie gdzieindziej, tylko w Siera­
kowie odbyć się należy.

Nareszcie sprostować muszę fałszywe korespondenta twier­
dzenie, jakoby się Towarzystwo pomocy naukowćj imienia Ka­
róla Marcińkowskiego w powiecie międzychodzkim z samych skła­
dało katolików, albowiem pomiędzy 23 członkami dwóch mamy 
kalwinów.

Z resztą nikt z członków, krom szanownego korespondenta 
nie żjczył sobie zmiany miejsca i czasu na walne zebrania po­
wiatowe przez komitet wyznaczonego; ten jednakowoż, uznając 
słuszność żądania, aby się te posiedzenia najdalćj w 3 miesią­
cach po walnćm żebranin poznaóskićm odbywały, przyrzekl 
w przyszłości do tego się zastósować. Uzyskawszy przeto przy­
rzeczenie komitetu szanowny korespondent mógł sprawę tę uwa­
żać za skończoną a nie rozwodzić się z żalami swemi po pismach 
publicznych.

— * Wedle prawnego przepisu zmiana mieszkań i zmia­
na służby ną Nowy Rok odbywać się powinna w dnin 2 stycznia.

— * Na kolei żelsznćj tutejszego dworca wydarzyło się 
nleszcięśole. Zatrudnionego robotnikalpociąg przejechał tak, ii 
mu głowę odciął zupełnie od kadłuba. Żdaje się, ii wspomniony 
robotnik popełnił samobójstwo.

— ♦ W Mogilnie jest według ostatniego, dnia 3 grudnia 
dokonanego obliczenia, ludności 123 domów zamieszkałych przez 
343 rod in. Cała ludność miasta wynosi 1693 osób. Co do naro­
dowości jest 978 Polaków, 559 Niemców i Żydów.

— * Ealondarz. Jntro, w środę dnia 25 grudnia N a- 
rodzenie Cbr. Pana; w kalendarzu słowiańskim Godzi- 
sława; w czwartek dnia 26 grudnia Szczepana męczennika; 
w kalendarzu słowiańskim Gosława bł.; w piątek dnia 27 
grudnia Jana ewang.; w kalendarzu słowiańskim Ludomiła. 
Wschód słońca w piątek o godzinie 8 minut 6; zachód o go­
dzinie 3 minut 57.

Bandurskiego, prowadzono dalsze śledztwo co do nieodszukanego 
jeszcze w całośei srebra. Może czytelnicy przypomną sobie, że

WIADOMOŚCI LITERACKIE.

Co człowiek oszczędzi z tego, co zapracuje, staje się dlai 
kapitałem i to kapitałem produkcyjnym, jetli użyje swego ma
jątku do dalszćj pracy, aby się tćm więcćj jeszcze dorob i; kapń--------
tałem zaś użytkowym, konsumcyjnym, jeżli majątek 9poiywi 
na potrzeby na wygody życia. Dla tego tćż, ktokolwiek ma ja- 
kio przychody, powinien Ich pewną część oszczędzać aby przyjśęj 
do jikiogo takiego k&pitaliku, któryby odpowiednio użyty, mógłby « v/:o. 
mu nowe przynosić dochody. Wykłai tyeh kardynalnych zasad ,w B<::' 
ekonomicznych jest prosty, jasny i przystępny, tak że książeczka0'* 
ta może być z wielką przyjemnością i korzyścią czyt.ina. Ze 
względn jednakowoż na jćj treść nie możemy sobie odmówić 
tania, kto ma tę książeczkę czytać? Pan Forster przezuaić 

‘ * * :kieza swe książeczki dla klas pracujących przycztm nie ma za- - 
pewne na myśli tylko ludu wiejskiego, ale także i miejski. Są- ’f 'a' 
dzim, że jego czwarta książeczka, traktująca o ekonomii polity­
cznej, ze względu na swą treść nie znsjdzie między ludem wiej-jj 
skim czytelników i natomiast znalość może ich między czytającą 
publicznością miejską Zwracamy zaś głównie dla tego na to«^, 
uwagę, że byłoby rzeczywiśc e stratą, aby tak piękna książeczka 
w tik przystępnćj formie napisana miała się dostać w ręce tych, 
którzyby jej prawdopodobnie nie zrozuiniuli. Naszćj zaś klasie 
średnićj zbywa zupełnie Da popularnych pismach tego rodzaju, ; • _ * 
tymczasem jeśli kogo, to właśnie tę klasę trzeba zapoznawać co sHi»©« 
prędzćj z pojęciami ckonomicznemi, b->ć ona to ma tworzyć oko-

í skibo nauki ekonomiczne są nas w ogóle nie wiele znane. Popu­
larnych zaś pism ekonomicznych nie będzie u nas prędzćj, do­
póki nie będziemy mieli ściśle wykształconych ekonomistów. To 
tćż książeczka p. Forstora przychodzi w pomoc naszemu niedo­
statkowi i z tego względu należałoby ją wszystkiemi siłami roz­
szerzać.

Niech nam będzie wolno wymienić w końcu nazwiska p. 
hr. Mielżyńskiego, Anastazego i Seweryna Radońskich, Br. Zy- 
chlińskiego, T. Stablewskiego, J. Niemojowskiago, St. Hebanow­
skiego i I. Łukowskiego, tych zacnych mężów, kt,r/.y nabyli po 
600 egzemplarzy obudwu powyższych książeczek od p Forstera 
na korzyść ludu, czynimy to zaś dii tego, aby opinia publiczna 
była świadoma tego, że w łonie jćj społeczeństwa są jeszcze ziły 
żywotne, są dobre chęci, które każą cieszyć się nadzieją, ii przed­
sięwzięcie wydawnictwa dzieł ludowych u nas tak świeże, a tak 
potrzebne, nie upadnie, ale pomyślnie się będzie rozwijało z zba­
wienną korzyścią nie tylko ludu samego ale całćj naszćj spółe- 
czuości.

— * Zeszyt 27 Historyl Rzymsklćj Momsena, tlómaczo- 
czonćj przez T. Dziekońzkiego, wyszedł z druku, i prenumerato- 
rowio odebrać go mogą w księgarniach i kantorach, gdzie wnieśli 
opłatę. Zeszyt 28 wyjdzie w końcu grudnia rb. Ktoby z pro­
wincji życzył sobie nabyć to dzieło, może jo otrzymać za nade­
słaniem pod adresem J. Ungra wydawcy, rs. 8 od razu, lub 
w dwóch ratach: pierwsza rs. 5, druga rs. 3.
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Praybyll da Fosa&nla dnia 21 grudnia.
BAZAR. Rożnowski z Sarbinowa, Żychliński z Uzaraewa, Nie­

golewski z Niegolewa.
HOTEL DU NORD. Ramkę z żoną z Chsciszowa.
HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Żnchowski z Głogowy, Ra- 

dońska z Bieganowa, Moszczeńska z Tarnowa, dr. Scb&fer 
z Rogoźna Suchorzewski z Tarnowa.

OEHMIGA HOTEL FRANCUSKL Bieńkowski z Smuszowa,
Drwęcki z żoną z Starkówca, Moszczeński z Jeziórak, Ska-
rzyński z Chełkowa, Mukułowski z Kotlina, Muzolff i córką 
z Charbina, Przysiecki z Gałązek.

rent
pozn.

estenis
i/£cî«2îs poKsmńaka, 24 grudnia. 

Pozn. nowe 
89% ptacno. —
5% oblig. prow -

listy zast 4% 85*,, żąd. — 1’ozn. listy 
żądano. — 
98 żąiL —

Pozn akcya lauKu piow.
• płac. Pozn. 5% oblig. pow,

Poza. 5% oblig. Obry 98 żpd. — Pozn. 4’/,% oblig. paw. —. 
pía«. — Szub. 4V, 7, obli«, pow. — pł. — Bonk, polsk..: 47, 
tal. płac —Pol. łisty likwidacyjne — tai. płac. _ ,.

Żyto: wyp. — w. na grudzień 69 na grudzień-styczeń *9 
na styczeń-luty 69*', luty-marzec — na marzec-kwiocień — 
na wiosnę 18GS r. 69’/, tal. płc.

Okowito! (z beczką! wyp 3,000 kw.; na grudzień 19%>
na styczeń 19’% na luty 197,, na marzec 19*’% na kwiecień 
20 na maj 20% tal. pł.

Geny targowe z dnia 23 grudnia.
Pszenica piękna 3 tal. 20 sgr. do 3 tal. 24 sgr. Psze­

nica średnia 3 tal. 11 sgr. 3 fen. do 3 tal. 15 sgr. Psze- 
tal. do 3 tal. 5 sgr. Żyto ciężkie 2 tal. 
27 sgr. 6 fen. Żyto lżejsze 2 tal. 21 sgr. 
22 sgr. 6 fen. Jęczmień wielki 2 tal. do 
Jęczmień mały 2 tal. do 2 tal. 2 sgr. 6 ten. 
sgr. do 1 tal. 12 sgr. Groch na paszę 2 

tal. 14 sgr. 6 fen. do 2 tal. 15 sgr. 6 fen. Tatarka 1 Ul. 22 igr. 
6 fen. do 1 tal 27 sgr. 6 (e . Perki 21 sgr. do 22 sgr. 6 fen. 
Masła garniec 2 tal. 5 sgr. do 2 tal. 20 sgr.

ćiśiitiSti S>ea°lSA»Ua, 23 grudnia.
Usposobienie giełdy było dzisiaj słabo, bez chęci do za­

wierania interesów a kursa wszystkie prawie obniżyły się.
Walory praskie: Dóbr, pożyczk. pstwa (4*/,%) 96’/, płac. 

Poż. pstwa z r. 1859 (5%) 102’., płacon. ObL pstwa (3‘/,) 83 
płae. Poż. pstwa prem. z r. 1855 (3'/,7o) 115'/, żąd.

List, zastaw.: Zach.-prusk. (3*/,%) — płc., dto (4%) 
— płac, dto 4’/,%) 827, żąd Poza, nowe (4°/o) S4’/, płac. 
Listy rent. Pozn. (4%) 89’/, płac. Prusk. (4%) 897« iąd.

Walory zagraniczne: Austr. metal. (5%) 4fi płac. Poi. 
naród. (5°.J 54’/, płac. Losy z roku 1S54 (46/®) 62% płacn.
Losy kred, z r. 1858) 72 płacono Losy z r. 1860 (i°/e) 68*',
pł. Losy z r. 1S6Ł (4°/0) 41*, plac. Poż. w srebr. z roku 1864 
(5%) 60'/, płc. Rosyjsk. pożycz, prem. z roku 1864 (5%) 102’/, płc. 
Rosyjsk.-polsk.- obi. skarb. (4°/0) 68 P^c- Belsk. certiŁ 1 >it. A.

300 złp. (5%) 92 płacon. dto cząstki po 500_ złp. (47,) 94’/, 
olakie

nica pośled. 3 
25 sgr. do 2 tal.
3 fen. do 2 tal. 
do 2 tal. 5 sgr. 
Owies 1 tal. 9

i p?

— ♦ Z pomiędzy dwóch kgląieczek dla klas praoąjąoyeh, 
wydanych co dopiero przez pana Forstera, przedstawia jedna 
dwa żywoty: oszczędnego Franklina i marnotrawnego Sherydana. 
Widzimy tam zestawionych dwóch ludzi, z których jeden, Frank­
lin, pochodził z bardzo niskićj i ubogićj familii, nie miał zgoła 
żadnych widoków szczęśliwćj przyszłości a skończył żywot w szczę­
ściu i zadowoleniu, pełen szacunku u swych współobywateli i pe­
łen zasług względem swój ojczyzny, która dotąd imię jego z czcią 
wspomina. Drugi z nich, Sheridan, pochodził z bog&tój rodziny, 
doznawał wszelkiej pomyślności, szczęście goniło za nim, a mimo tego 
widzimy tego człowieka, oddanego rozpuście bez granic, pod koniec 
życia w rozpaezliwćm położeniu. Zadłużył się do ostatka, a gdy go 
choroba powaliła na łożo śmiertelne, nikt z przyjaciół, z którymi
żył i biesiadował, nie pamiętał o nim, jedyni jego wierzyciele za­
legali jego pokój, zabierając i obdzierając wszystko, eo w nim
znaleźli, chcący go wreszcie, kiedy się jut na drugi świat wybie­
rał, do więzienia zaprowadzić. Dwą te żywoty przedstawiają 
bardzo piękne przykłady, z których czytający mogą powziąść 
bardzo wiele nauki moralnćj.

Książeczka IV jest bardzo ciekawą w swoim rodząju, bo 
rozbiera w bardzo przystępnym wykładzie przedmiot, w który na- 
szo piśmiennictwo jest bardzo ubogie a do którego publiczność 
nasza czytająca nie z wielką chęcią się zabiera Treścią tćj ksią­
żeczki jest: Cel ekonomii politycznćj. O Pracy. O o- 
szczędności i kapitałach. Ubóstwo. Jego przyczyny. 
Autor wykazuje, że całe nasze bogactwo polega na dwóch silach- 
tj. na silach natury i człowieka, że do tego bogactwa przycho 
dziiny trzema środkami tj. przez przemysł rólniczv, prze­
mysł rękodzielniczy i przemysł handlowy.
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płacono. Polskie listy zast. 3 em. w rs. (4%) 577« płc. Listy 
likwidacyjne (4%) 48% płac. Włoska pożyczka (57„) 43’/, — •/,

Sacono. Amerykańska pożyczka (6%) 77*/,—7« płac. Akoya 
olei Żelaz. Kol. mind. Ii2 płac. GaL-Kar.-Ludwik. 85 placn. 
Austr. franc. 135-4*/,-’/, płac. Warsz.-wied. 61% płc. Banki ltd. 

Austr. cred. mob. 76%—*/, płacon Pozn. prow. 101 płac. Siląsk 
stow. bank. (4%) 113’', żądano Certyf. hipoL Htłbuera (4*/,7, 
— płc. Hansem. (4%%) 87 płac. Henckel (47,6/,) 96 żąda. 
Obi. hip. szląs. stow. bank. (4*/,%) — żądaa. Meining. (ł’/,”',) 
18 żadano.

Pszenica: 2100 funt miejscu 85—100 tal. wedle jakości;
2030 funt, na bieżący miesiąc 86% kwiec.-maj. 89—% maj-czer. 
90 tal. płac. Żyto: 2000 funt, w miejscu 72—73 UL płac, na 
bieżący mieś. 72’/,—73—727« gruda.-stycz. 72%—, kwieć, 
-maj. 73—% tal. ptac. Jęczmień: 1750 funtów w miejscu 47 
—57 tal. wedle jakości; 50—53’/, tal. płac. Owies: 1200 funt, 
w miejscu 31*/,—33% tal. wedle jakości; 32*/,—33 tal. płac, na 
bież. mieś. 32’/,—% ptac. grudz.-stycz. 327, żądano */, płacono 
kwiec.-maj. 33’/, płac. *, żąd. maj.-czerw. 3S%-34 płac, czerw, 
lip. 35 tal. żądań Groch: 2250 fant, do gotowania i na paszę 
64 — 77 tal. wedle jakości'; na paszę 66 tal. płacono Rzep: 1800 
funt. 79—83 tal. Rzepik zimowy: 78—S2 tai. Olćj rzepio- 
wy: 100 funt w miejscu bez beczki 10*/, tal. płynne 10’, tai. 
na bieżący miesiąc i grudzień.-styczeń. 10’,, stycz.-Iuty 10 
płac, kwiec.-maj. 107, maj.-czerw. 10’/, tal. żąd. Olć; lniany: 
w miejscu 13 tal. Okowita: 8000% TraL w miejscu bez becz­
ki 20 -19”/,, tal. płac, na bież, miesiąc, grudzień-stycz. i stycz. 
-luty. 20 plac, kwieć.-maj. 20%—% płac, i żąd. ’/,, płac, maj.- 
czerw. 20’/,—% płac, i żąd. 7, plac, czerw.-lip. 21%,—% płac. 
’/„ tal. żąd.

(Jleida wroelawzUa, 12 grudnia.
Koniczyna czerwona: ceny niezmiennie stałe, po­

ślednia 12—13 tal., średnia 13’/,—14% tab, piękna 15— 
’/, tal., bardzo piękna 15*/,—7, O*1- żyto: 2000 funt, ceny 
wyższe; na grudzień, 67*',—7, t»l płac, grudzień-styczeń I sty­
czeń-luty 67’/, lnty-marzecGS tal. plac, kwiecień-maj 63% tal. 
żąd. maj-czerw. 68’/, tal. plac, i żąd. Pszenica na grudzioń 
90 tal. żąd. Jęczmień: na grudzień 55 tal. żąd. Owies: 
Da grudzień 50 tal. żąd. Rsep: na grudzień 92 tal. żąd. 
Olćj rzepiowy: bez handlu; w miejscu 10’/,, tal. żąd. na 
grudzień, 10 grudzień-styczeń i styczeń-luty 10 luty-marzec 
10*/,, kwiec.-maj 10*, tal. żąd. Okowita: ceny niższe, wy­
powiedz 25,OOJ kwart; w miejscu 19’ ,, tal. żąd. 18*7,, tal.

* * * ................................ ‘ * taLpłac, grudzień 19*/,,—lj) tal. plac, grudz.-styczeń 19
oł v/'wa/i. Inłv 1Q1/ tal nł i ■Jail liitv.msl r mt* 191 _ UunAfżąd. styczeń-luty 19*/, tali pt. i żąd. luty-marzee 19% kwiecicń-mąj

1’*/, tal. płac.
Na targu: piękna. śred. poślo

sgr. sgr. sgr.
Pszenica biała 109—i 13 106 100—1041

„ żółta 108-110 U 6 100—102
Żyto 85— S6 84 — 83
Jęczmień 62— 64 58 62— 56
Owies — 37 36 — 35
Groch 76- 78 74 70- 72
Rzep 198 188 180 1
Rzepik zimnowy 188 178 1G8
Rzepik latowy 172 162 152



Dnia 22 grudnia o godzinie 3 po 
południu zakończył, opatrzony Sa­
kramentami świętemi, świętobliwy 
swój żywot doczesny śp. fes. JSo- 
zef Dziubiński, emeryt.

Pogrzeb czcigodnych zwłok po­
bożnego kapłana tego odbędzie się 
wPempowie dnia 24 grudnia o 
godz. 10 rano. (7882).

Ks. Jarochowski.

kim — z wziętości tyle chlubnie 
znanym. (7892).

Pozdrowienie bratnie i szacunek.
Emilian Sokoinicki.

Dnia 22 hm. o godzinie 8 wieczorem 
zakończyła życie po długich i bole- 
suych cierpieniach Otolia z Trąmp- 
ozyńsklch Wierzbińska Zwłoki prze­
wiezione będą, do grobu familijnego w 
Kaźmierzu — nabożeństwo żałobne z 
powodu świąt odłożonćm bedzie do 
czasu dozwolonego przepisami kościoła,t 
o czóm rodzinę i przyjaciół zawiada­
mia się. [7870]

Bogusław Łubieński.
Poznań, dnia 23 grudnia 1867.

Dnia 8 styczniu
rozpoczyna

król pruska loterya rządowa
z wygr-nemi 150,000, 100,000, 50,000 

tal. itd. itd.
ciągnienie pierwszćj klasy, do którego sprze­
daje i rozsyła losy1/ ly y 1/
za 18*/, tal. 9'/, tal. 4’/,, tal 2’/3*tal.

'/lS */31 ’. M
za 1'/, tal. 20 sgr. 10 sgr.

Wszystko na drukowanych 
asygnacyaeh udziałowych, za zaliczką 
pocztową lub przesłaniem pieniędzy

handel bankowy
M, Meyer w Szczecinie.

NB. Podczas ostatnich loteryi padły do 
mego ćebitu 100,000 40,000 20,000 i 15,000 
talarów. [7197]

Reparacye zegarków
każdego rodzaju uskutecznia dobrze i ako- 
ratnle jak najtaniśj

B. Dawczyliski.
10 Wilhelm, pl. 10, naprz. teatru, 

równocześnie poleca poa rzetelną gwaran­
cja swój wielki skład [7888].ZEGARKÓW i ŁAŃCUSZKÓW.
Cygara

ulubione
Rodrlguez..........15 tal. za tysiąc
Blorenlta...........16% -
Oanllda..............20

znowu w zapasie. [7869],

J. D. Katz i syn,
Wilhelmowska ul. 8.

Pewna familia życzy sobie przyjąć dwóch 
uczni na stół 1 stanoyą, gdzio i fortepian 
jest; przytem pomoc naukowa. Bliż. wiad. 
u pana Adamskiego przy ul. Wrocławskićj 
pod No. 9, w handlu. [7903]

. Do interesu rólniczokomisowego poszukuje 
się neznla z odpowiednićm wykształceniem. 
Bliższa wiadomość w biórze p. K. ESoliń- 
sklego, Garbary w. 25. [7896]

20J,000 tal.
i więcćj

ma być ulokowanych w obrębie pierwszej 
połowy taksy sądowśj lub landszaftowćj, 
w kwotach nie mniejszych od 10,000 tal. 
Interesenci zechcą swe podania złożyć w 
ekspedycyi Dzień. Pozn. pod lit. G. 170

[7884]

Księgarnie IV. Kamieńskiego i J.
ao polecają swe na-

ul’
ystS

oewiaoi:
co na 

że zaoj 
dowych

na innych na! 
i) .ód sta.

polecają 
ją, iż w zapasie maja 

polu literatury polskićj 
atrzone xą w książki dla 
, tórym na swych na- 

•vych ofiarują
sta

v:h tego ropzaju książek 
16931]

pí i artykuły 
s- cła polst ży- 
h-Anego co ty- 
-ii je órygiiml- 
«i^oinlcïsCye % 

ś ze wsasyat- 
%'*ezyi jíoísk.— 

■ata ćwierć- 
t wszystkich 
a lak — Ty-

T,-------- przyjmuje od
$ Śiowegą ftofest inse- 

: * i ’ (7894)

«IW

Clft 
dsfc I.OH 

£<
xyjoi 

kich dj 
SPreMtasi 
rocstnic 
»«•CZtikC 

Snf '

Si
Sit

S’

futer
<<, Fischera,

pod firmą

T B, Ikcber w Wrocławiu
X.»«--.,; passe RTo. 1, 

tisjea tiwó; rato yaopatrzony skład
' < i’ da?nsV ; i męzkich, garnitury 
damłfcie w .. ch gatunkach, najnow 
szyci), foi - po jak najtańszych ce 
naeh; reperacjo wykonują się jak naj 
akurataićj. (7734).

V' skutek ogólnego zaprowadzenia 
•. jego Port'. 1 sgr. za zwyczajne li­

sty frankowane od i stycznia 1868 po- 
zwaiaui sobie awróeić uwagę szanow­
nych moich odbiorców na korzyść wy- 

ącą z wzajeSinÓj frankatury listów
co łaskawie uwzględnić proszę. [7889]. 

Pozocń, w grudniu 1867.
feoaert Schmidt.

S.j-bd rosomakami podbita, 
• Usrćz' dobrym stanie, i 
oaranki czarne, kompletnie 
nowe, są pod korzystnemi 
warunkami do nabycia u 
M. Laskowskiego i Felerowicsa. 
________________ 17833]__________

Pracownia dla architektury
Ottona CSestewitz,

budowniczego,
Wrocław, Weidenstrasse 3.
Plany pałaców, wil, domów mieszkalnych, 

dokoracyi dla wszystkich do mieszkalnego 
urządzenia potrzebnych przedmiotów. [7716]

W Bydgoszczy. 
Złote

Zegarki ankrowe Sawonety
z repetycyą i bez,ANKROWE REMONTERY

Sawonety i otwarte ankrowe 
z wskazówką sekundową

stojącą dla lekarskich i innych obserwacyi 
poleca

Zegarmistrz Ii. Uouimrtiscli,
[7864.] ul. Fryderyka No. 36.

Unus pro mnltis!
Panu Janowi Burkert nauczycie­
li z Zaniemyśla, za przyspo- 
ibienie syna mego w krótkim na- 
sr czasie do tercyii składam 
■rdeczne dzięki; niemniej za tro- 
diwość i pielęgnowanie ojcowskie 
i swym pensyonacie: w Średz-

Sprzedaż muzykaliów,
Abonament na muzykaiia

dla miejsoowyeh i zamiejscowych pod nąjkorzygtniąjszeini warunkami.

Skład muz;
powiększa się codziennie nadsyłkami a wszelkie nowe dzielą umieszczają się w 
kilku egzemplarzach w największej, dotąd przeszło 60,000 rozmaił, dzieł liczącćj

Kataloyi aż do najnowszych czasów sięga­
jące wypożyczają, się. Prospektu bezpłatnie.

[79OOJ.

Ed. Bote i fi. Bock,
Handel nadworny muzykaliów,

Poznań, Wilhelmowska ulica Wo. 24.

Sprawy rolnicze.
Ogłoszenie.

Postanowieniem Walnego zebrania w Keyni z dnia 2 grudnia i
Tow. rolnicze połączonych północnych powiatów W. Ks.; 

. Poznańskiego uchwaliło, dotychczasową swą organizacyą na Towarzy- 
stwa rólnicze powiatowe zamienić. W celu zorganizowania Towarzy- 
stwa rólniczego powiatu wągrowlecfeiego z wyższego polecenia 

yS upoważnieni niżćj podpisani zapraszają na dzień O styczasia.! 
* S8©8 r. na zebranie do Wągrowca w hotelu p. ^-agsałow- 

sfeieg© wszystkich członków byłego Tow. rólniczego połączonych ; 
północnych powiatów W. Ks. Poznańskiego, oraz rolników ma- ; 
jącyeli chęć sirzystąpienia do nowo tworzącego 5 

— się Towarzystwa rolniczego powiatu wągro- ’ 
1 wiećkiego. Nadmienić wypada, iż postanowieniem z dnia 2 gru­

dnia, aby wstęp do Towarzystwa rólnikom wszelkiego stanu umoże-i 
bnić, składki roczne dla członków Towarzystwa nader umiarkowane 
uchwałonemi zostały. (7732)

Władysław Woszczeńs^l. Bnrug. 
Ignacy Moszczeńsbi.

Die Berliner Börsen-Zeitang
erscheint unverändert wie bisher auch im nächsten Quartal täglich zweimal.

«. Die Abend-Ausgabe wird fortfahren über alle Erscheinungen auf dem Ge­
biete des eommerciellen und industriellen Lebens nicht nur prompt und ausführ­

lich Bericht zu erstatten, sondern auch stet) in kritischer Weise alle Anhalts­
punkte für ein motivirtes Urtheil darlegen, und so also auch fenerhin ein Central- 
Organ für alle Vorkommnisse wirtschaftlichen Lebens bilden. Den zahlreichen 
Beilagen treten heim Beginne des neuen Jahres die grossen tabellarischen 
Uebersichten wieder hinzu, wie wir dieselben unter so grossem Beifall des Tu 
blicums bereits am Anfänge dieses Jahres gegeben haben.

Unsere Blorgen-Zettnng bildet hierneben ein politisches Blatt im ausgedehn­
testen Sinne, welches nicht nur ausführlich über alles zu berichten, sondern durch 
zergliedernde Besprechung auch auf dem Gebiete des politischen Lehens unsere 
Leser allseitig zu orientiren bemüht bleiben wird. Unsere Leser haben somit kei­
nerlei Veranlassung, neben unserer Zeitung noch irgend ein anderes politisches 
Blatt zu halten.

Die Abonnements-Bedingungen erfahren von Neujahr ab insofern eine Aende­
rung, als sieh von da ab der Preis der Zeitung in Folge der Erraässigung der 
Postprovision für ganz Deutschland und Oesterreich nur ebenso hoch wie in Prei­
sen selber stellt. Die Zeitung kostet also vierteljährlich für Berlin 2 Thlr. 15 Sgr., 
für ganz Preussen, das übrige Deutschland und ganz Oesterreich 3 Thlr. Alle 
Post-Anstalton nehmen Bestellungen an, hier am Orte die unterzeichnete

Expedition der „Berliner Börsen-Ztg.“
Berlin, im December 1867. (Charlotten-Strasse No. 28.)

Erscheint: yr • • i ttt i 1 1 ii Preis:Kujawisches W oohenblatt,—f
Organ für die Kreise lnonraclan, Mogilno and Gnesen.

Abonnements - Einladung
Mit dem 1. Januar k. J. beginnt das in unserem Verlage, Montags und Don- 

¡tags, erscheinende Kujawisclie Wochenblatt seinen 7ten Jahrgang.
Nach wie vor werden unsere Bestrebungen darauf gerichtet sein, dureh er­

läuternde Artikel der Tagesfragen, durch übersichtliche Mittheilung der Landtags- 
Verhandlungen und wichtiger Tagesereignisse, durch ausführliche Correspondenzen 
über lokale und provinzielle Angelegenheiten und durch ein unterhaltendes Feuil­
leton den Ansprüchen udserer Leser in jeder Weise gerecht zu werden

Inserate, die in hiesiger Stadt wie in den genanten Kreisen die vortheil- 
hafteste Verbreitung finden, werden mit 1*/« Sgr. die gespaltene Corpuszeile be­
rechnet. Uebersetzungen in die polnische Sprache gratis. Bei Wiederholung grös­
serer Inserate angemessenen Rabatt.

Alle Königl. Postanstalten nehmen zum vierteljährlichen Abonnementspreis 
von 12’/4 Sgr. Bestellungen an.

Inowraclaw, im Dezember 1867.

Die Redaktion.
Hermann Kugel, Buchhändler und Buchdruckereibesitzer.

Lionskie czarne i kolorowe mantyny (poult desoie), re 
Francuskie i angielskie kolorowe popliny, chali i fular 
Okrycia pokojowe i salonowe (sorti de bał), polecają 

borze

i mory.

wielkim do-

[6603.] W. Knbnliński i Sp.
Gotowe pokrycia na futra

poIe“ Ê BogusłaisSii.
[5941],

Dnia 8 stycznia 1868 przed po­
łudniem od 9% godziny sprzeda­
ne zostaną na borowstwie w Nen- 
gedank za natychmiastową zapłatę 
sosn. budulce, dębowe i olszowe 
drzewo porządkowe, dębowe, 
olszowe i sosnowe drzewo szcze­
powe i gałęzie. Zwózka do Warty 
jest bardzo wygodna. [7893],

Zarząd leśny.

Pan J. ¡3. W. W.....1 prosi pannę Fran­
ciszkę Ryblokę, aby dała o sobie wiedzieć, 
ponieważ szuka ją list z 5 talarami od 5 
tygodni Proszę, aby dała o sobio wiedzieć 
do Skoków. Pan Feliks jest zdrów. [7890]

Rurki przeciw astmie
aptekarza Levasseur.

Leczą rychło i niezawodnie astmy. Do­
stać można w Paryżu u wynalazcy przy ul 
de la Monnaie 19; w Krakowie u p. Bru­
nona Mlezyńsktego; w Poznaniu w 
aptece dra Manklewlcza. [6315]

W skutek osobistych znacznych zakupów w król, zarządzie salin w Hali 
n. S. jako tćż i w salinach w Stassfurth i Schoenebeck nad Elbą, jesteśmy w sta­
nie sprzedawać sola nietylko tak tanio jak saliny same, lecz dawać nawet rabat 
odpowiedni rocznym odbiorcom.

Prócz tego gotowiśmy udzielać kredyt, jako tóż dopomagać przy staraniu 
się o kredyt podatkowy. Oba te przedmioty dałyby się najlupićj urządzić przoz 
ustną rozmowę. Ci, coby się chćieli podjąć sprzedaży soli w powiatach po­
znańskim, obornickim, szamotulskim, mlędzychodzkim, międzyrzeckim, bu­
kowskim, średzklm, wrzeslńklm i pleszewsklm niechaj się zgłoszą łaskawie do 
podpisanego „Adolfa Ascha w Poznaniu“, ci zaś, coby się chcieli pod­
jąć tćj sprzedaży w powiatach bablmostklm, kośolańsklm, wsohowsklm, Śrem 
sklm, krobsklm, krotoszyńskim, odolanowsklm, ostraeszowsklm, pleszew­
sklm do podpisanego „Maurycego Moll Jun. w Lesznie“.

Adolf Ascłi Maurycy Moll jun.
w Poznaniu. [7901.] w Lesznie.

Świeżego, tłustego, wpędzo­
nego łososia, rugenwaldskie naj­
przedniejsze półgęski z kośćmi i 
bez kości, szary, gruboziarnisty 
astrachański kawiar, elblągskie 
minogi, rnładę węgorzową, rosyj­
skie sardynki, Christiania-Ancho- 
vis, sardynki w oliwie, prawdzi­
wą włoską salami di Verona, west­
falski pumpernykel i westfalską 
szynkę, najprzedniejszą kiszkę 
hrunświcką ceryelatową, szario- 
tenburgską i ozorową, jako tóż 
wszelkie gatunki najprzedniej­
szych serów poleca [7898.]

A. Cichowicz.
A i m ■ WJ®

Towarzystwa Hygienicznego,
Skład główny w Paryżu przy ul. Rivoli 79

Bardzo często różne wytwory toaletowe nią ciała, a nawet na wewnątrz.
' ’ E................................. ’

KAWĘ
arabską Mocca i per­
łową Leylon poleca [7886].

X B Lehg eber.
Na święta

polecają] [7899],

świeże holszt. ostrzygi 
Br. Andersch.

mają w sobie substaneye, szkodliwy wywie­
rające wpływ na zdrowie, a niekiedy nie­
bezpieczny, jako zawierające trucizny; celem 
Towarzystwa hygienicznego jest przygoto 
wywanie wytworów toaletowych czystych, 
których użycie nie może bynajmniój stać się 
szkodliwćm zdrowiu.

Fabryka wytworów toaletowych prowadzi 
się w naszym zakładzie pod okiem lekarzy 
i Judzi specyalnie obeznanych, którzy mają 
surowy nadzór nad wykonaniem przepisa­
nych formuł. Ma tego to wytwory nasze 
nietylko, że nie szkodzą ciału, ale utrzymują 
je w stanie pożądanej świeżości i czerstwości

Jest to postęp i ulepszenie, którego war­
tość każdy ocenić potrafi, jeżeli zadać sobie 
zechce trudność zbadania substancyi używa­
nych do fabrykacji różnych perfum, i zasta­
nowić się nad skutkami, jakie one wywie­
rają na organa zmysłów, na eałą powierzch- 

Poinady, mydlą,

iatwo jest pojąć zatóm, 
albo .................

pudry ryżowe, 
Igi

że wytwory toa­
letowe albo przykładają się do utrzymania 
ciała w stanie piękności i zdrowia, albo mo 
gą zatruć je i oszpecić, chociaż chwilową 
sprawiają przyjemność, a to stósownie do 
tego, jak były przygotowane.

Towarzystwo hygleniozne poświęciło się 
specyalnie zbadaniu substancyi wonnych, do 
robienia wytworów toaletowych używanych, 
i przekonało się, że znaczna ich ilość wy­
wiera działania bardzo szkodliwe. Jedne 
osuszają i sprawiają stwardnienie powłoki 
skórnej, inne znowu sprowadzają migreny i 
ro -drażniają system nerwowy. Towarzystwo 
zatóm do fabrykacyi wytworów toaletowych 
użyło wyłącznie substaneye wonne, doświad­
czone jak® nieszkodliwe, nadto sposobami 
znanemi oczyszczenia i kombinacyi umiało 
sprawić woń łagodniejszą, nicrażącą i nie­
szkodliwą.

esencyc różne, prosz.efe do

Ogłoszenia gospodarskie Ud
Wykwalifikowany na akademii agrouomi- 

eznój w Prószkowie i obeznany z praktycz- 
nóm prowadzeniem dziś zaszczytnie słyn­
nych owczarń Kopa3zewa, Kotowa i Oporowa, 
jako Itadan nlk owiec, polecam się ła­
skawym względom Szanownych panów wła­
ścicieli owczarń tak W. Ks. Poznańskiego 
jak Pi us Zachodnich, którzy by mnie swem 
zaufaniem zaszczycić eechcieli i powierzyli 
mi kierownictwo nad swe tai owczarniami, u-

Sraszam, aby mnie pod adresem księgarni
. K. Zupaósklego w Poznaniu o tćm u- 

wiadomić raczyli.
Teofil Nawrocki,

[7891]. hodownik owiec.
Piękna majętność szlachecka z fol­

warkiem w Królestwie Polakiem na granicy 
Księstwa Poznańskiego, zawierająca 3500 
morgów powiększój części pszennego gruntu 
włącznie 600 morgów boru, z łąk 80 wozów 
siana, staw rybny, budynki w dobrym sta­
nie, nowo urządzoną gorzelnią, piękne in­
wentarze, jest z wotnój ręki do sprzedania 
za 70,000 tal. Bliższa wiad. u taksatora 
Pankowskiego v Jarocinie. ■ (7054]

Gospodarstwo 160 murgón g
murowanym domem mieszkalnym o czterech 
stancyacli, świeżo wybudowanym, z dobremi 
budynkami gospodarskiemi, z inwentarzem 
martwym i żywym lnb bez tegoż, pół mili 
od szosy wrzesińsko-słttpeckićj, tuż pod 
Strzałkowem, jest zaraz z wolnćj ręki do 
sprzedania pod bardzo korzystnómi warun­
kami. Bliższych wiadomości udzieli właści­
ciel Wojciech Duchowski w Skarboszewie 
pod Strzałkowem na listy frankowane. 
______________________ [7308J________

Szanownój publicznóści do- 
noszę jak najuprzejmićj, iż obe- 
enie 6t°j1ł u »a sprzedaż

«JSsiŁJsBi bardzo dobre konie wierz-' 
chowe oraz do zaprzęgu najrozmaitszój 
maści. [7761J.

A. Jakubowski.
Bydgoszcz, Poznańska ulica.

Sprzedaż drzewa opał. -
W boru dttszsewwiekim pod Głu­

szyną sprzedaje borowy Garharek tanio 
odchody ociosanych dębów jako sążnie kne- 
blowe i wiorowe, jako tóż kupy gałęzi.
_______________ [7871],_______________

Posiadłość 107 morgów 56 kwadrat, 
prętów pszennego gruntu włącznie 4 
morgów łąk, z-budynkami, inwentarz: 
4 konie, 10 sztuk bydła rogatego, po­
rządki gospodarskie, zasiew, zapas pa­
szy i drzewa budowlowego, cena 6000 
talarów.

Druga posiadłość 100 morgów do- 
brćj ziemi włącznie 5 morgów łąk, do­
bre budynki, inwentarz gruntowy: para 
koni, 7 sztuk bydła, porządki gospo­
darcze, zasiewu zimowego 35 szefli. 
Cena 4000 tal. (7055)

Trzecia posiadłość młyna wodnego 
o 2 gankach z jagiełnikiem, około 50 
morgów dobrego gruntu i łąk, ozimina 
dobrze obsiana. Cena 320Ó tal.

Bliższa wiadomość u taksatora Bań­
kowskiego w Jarocinie.

zębów, saeliets, Vinaigre de Tolleżie, L'old-Crêmy, ¡pomada do 
ust, kosmetyki i woda kolońska wyrobu Towarzystwa hygienicznego spro­
wadzać można za pośrednictwem apteki pana [7133].

dra Monkiewicza w Poznania.

Skom pieto wawszy 
skład mój WlD Węgler- 
skich nowym, osobistym 
zakupem od producentów 
polecam takowy ku łaska­
wemu uwzględnieniu, 
zwracając szczególniejszą 
uwagę na tłuste i co naj­
przedniejsze gatunki ro­
ku zeszłego, który ogól­
nie za najlepszy z zna­
nych lat dobrych jest u- 
ważany. I. CicbOWiCZ-
17897].

Teafr miejski w
W środę, 25 grudnia,

Graf Essex, 
ryka Laubego.

W czwartek, 26 grudnia, 20 przedstawienie 
drugiego abonamentu, nowo studyowaria:

fgp Die BugenetteD.
Wielka opera w 5 aktach przez Scribego, 
tłómacz. przez Castelli. Muzyka G. Meyer- 
heera.

W piątek, 27 grudnia.
Knecht Kuprcclit
gwiazdkę w 2 aktach i z 
Jacobsohna i C. Linderera. 
radiego. Następnie po raz pierwśzy : Kine 
Crlmlnalgescliiclitc. Krotochwila w 
1 akcie przez Brunona Saal. Na zakończe­
nie; Po raz szósty: Kie schöne Gn- 
laihee, operetka w 1 akcie. Muzyka Fr. 
Suppéego.

W sobotę, 28 grudnia. Na ogólne żąda­
nie: Kle Valentine. Dramat w 5 ak­
tach Gustawa Freytaga.

[7902] Kyrefccÿa.
Na zakończenie starego roku

odbędzie się na sali Hotelu Saskiego pierwszy 
BUmi»ŁET.

Od Nowego Roku rozpoczynam nowy 
hors tańca. Mieszkam przy ul. 1’ół- 
wiejskiéj No. 8 na II piętrze. [7885]

Kornel SzcsepaAski,
Baletnik. _______

Sala w ogrodzie ludowym.
W 2 i 3 święto Bożego Narodzenia

Wielki Koncert
kapeli 50 pułku.

Początek o 5 godz. Cena wnijścia 2’/, sgr, 

[7887]. ______ fi, Walther.
Hildebranda teatr letni,

L. Broekmanna
Cirque Quadrumane.
Podczas 3 świąt codziennie 

dw» wielkie przedstaw leni» « 
4 I Î godr.Iiaie.

Otwarcia kasy godzinę przed rozpoczęciem.
Biletów dostać można poprzednio w Ho­

telu do Rome.
W niedzielę 29 grudnia silcodwoSs»!- 

nie przedstaw lessie pożegna«'“
cze o,4 i 7 godzinie.

p895]. K Broekniann.

Poznani«.
nowo studyowany: 

dramat w 5 aktach Ilen-

Po raz drugi :
Powiastka na 

prologiem przez
Muzyka A. Con-

Właściciele: Mieczysław Waligórski i Bp. w Poznaniu. — Nakładem i czcionkami Ludwika Merzbacha w Poznaniu.


	‎I:\Dziennik Poznański 1867-2\12\297\0627.tif‎
	‎I:\Dziennik Poznański 1867-2\12\297\0628.tif‎
	‎I:\Dziennik Poznański 1867-2\12\297\0629.tif‎
	‎I:\Dziennik Poznański 1867-2\12\297\0630.tif‎

